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Rok 95. 


Wychodzi eodzienzie o godzinie 5. po poi 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejsce 16 hal. 
poczta IE hal. — Biura Redakcyi i Adiuinist i 
ulica Ozuraieckiego l. 12. — Ekspedye 
w Agencyi dzienników Bt. Sokciowsk 
Hanusnaun2 I. 9. —- Listy należy frankow 


RekJumacye otwarte wolne od opž: 


Talefon Redakcji m. PS 


miesięcznie 3 
miesięcznie 


ZONE 
i półroszui abonenci bez 
lub od i. lipca do końc: 
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tzecznie ib K, ksartainie SK, 
'ncznie 12 K., kwartalnie 6 K, 
Viemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 


emy do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- 


kże ei tylko, którzy preunmerują od 1. stycznia do końca czerwca 
siexćroczni i miesięezni sa dopłata nierwsi 1 K. 59b., drudzy 66 h. 


jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, egioszomia zaś tabelnryczne 1 liczbowa 
po 20 hal. of iudncgo wiersza miary potitwwaj. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłązznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
wo Lwowis Pasaż Mausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ladwika 1. 93 wa 
yiu wyłęcznio Ageneya pana Adama 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 listopada. 
Sejm. 


(57 posiedzenie II sesyi VIII peryodu). 
Lwow, 21 listopada. 


Przy końcu wezorsjszego porannego 
posiedzenia Sejmu zabrał głos — jak to już 
zaznaczyliśmy w poprzednim numerze — JE. 
P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki. 

Na wstępie swego przemówienia za- 
znaczył Pan Namiestnik, że zarzuty — które 
zwykle podnoszone bywają ze strony moweów 
przeciw budżetowi zarzuty skierowane 
przeciw władzom politycznym i ich ezynno- 
śeiom, tak podczas całego trwania Sejmu, 
jak i w dysknsyi budżetowej, nie szły tak 
daleko, aby zniewalały Pana Namiestnika do 
stawania w obronie tych władz i ich czynno- 
ści. Mowca zapewnia, że stara się zawsze 
stać na stanowisku bezstronnem i czysto le- 
galnem; tego samego stanowiska wymaga 
też od tych, którzy występują » żądaniami 
lub zarzutami. Z radością przył s aten ™ 
że w bardzo wielu powiatach ©" gg 
dniej, jak i wschodniej € aćci POR” 
powanie władz polity 
dzaju, iż pozyskały one 
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nie ludu. który udaje się do nich chętnie 
Z prośbą o radę i pomoc. — Wpływ tala 
drogą uzyskany, chyba z żadnej strony, bez 
względu na różnice polityczne, nie może być 
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oma 


(4 najnowszych zdobyczy archeologicznych). 
(Dokończenie). 


Środck sali, zajmuje wysoki złom ezar- 
Gego kamienia, pokryty od gory do detu 
znakami klinowymi. których naliezono 40 
tysięcy. U szczytu piękna płaskorzeźba przed- 
stawia króla Hamurabi, otrzymującego od 
boga Szemasza rylec, przeznaczony do spisy- 
wania praw. Zaś znaki zawieraja ów kodeks 
karny, owoc prawodawczej działalności Ha- 
murabiego, najstarszy zbiór prawny ludzko- 
ŚCI, wiekiem przewyższający (ublies mojźe- 
Szowe. Gdyby Morgaa i Ścheil nie byli, w Su- 
2e znaleźli i odcyfrowali nie innego prócz 
tego pomnika, trudy i prace bylyby stokro- 
tnie nagrodzone, takiej wagi historycznej i 
etycznej jest ten kamienny dokument. dający 
przedziwne wyobrażenie o pojęciach i sto- 
sunkach społecznych ludów OChaldei i Elemu. 
Przedewszystkiem, bije z uiego dbałość prze- 
zorua o zapewnienie rozwoju pracy i bezpie- 
Czeństwa własności, o czystość obyczajów i 
Spokój rodzin. Lenistwo karane jest surowo, 
złodziejstwo pociąga wyrok śmierci. 

Rycerz, który w czasie pokoju przez 8 
lata zaniedbał uprawy swej roli, traci do 
niej prawo, jeśli pójdzie na wojne, a ktoś 
Mny rządny I pracowity grunt sobie przy- 
wWłuszczy. — Ozłowiek, który przez niedbal- 
Stwo, nie wzmocni tamy ochronnej od stro- 
Ry rzeki, musi w razie, jeżeli woda wyrządzi 
Szkody sąsiadom, wszystkie straty wynagro- 
dzić, i jeśli nie ma środków po temu, saa 
zostanie sprzedany, a pieniądzini podzielą się 
Poszkodowani i t. d. 

„ W wielu paragrafach podziwiać trzeba 
nieubłaganą, a subtelną logikę i głęboką in- 
tuieyę prawodawcy, który nieraz usiłuje 
uwzględniać warunki i pohndki moralne czy- 
nu i wedle nich forninłaje paragrafy. — Dla 
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narażonym na zarzuty. — Przechodząc do 
fektów konkretnych, podniesionych przez 
p. Stapińskiego, wyjaśnia następnie Pau Na- 
miestnik, na podstawie aktów autentycznych. 
rzeczywisty stan rzeczy i wykasuje, Że tak 
w sprawie rzekomych nielegalności przy wy- 
borach zwierzchności gminnych w Swięcanach, 
powiatu Jasielskiego i w Sęsiadowieach, po- 
wiatu samhborskiego, jak w sprawie usunie- 
cia naczelnika gminy w Ozermnej, powiatu 
jasielskiego, i innych drobnych Sprawach, 
Żadnych zarzutów wiedzom powiatowym uczy- 
nić nie można. 

Nastepnie przeszedł P. Namiestnik do 
głośnej swego czasu sprawy starosty Jago- 
szewskiego i w obec tego, że dobra sława 
tego urzędnika była na szwank narażona, 
z naciskiem zaznaczył, że zarzut przekupstwa 
uczpmony teamu urzędnikowi, okazał się 
przy rozprawach sądowych — zupełnie nie- 
uzasadnionym. że Najwyższy Trybunał nietylko 
zatwierdził wyrok skazujący podaoszącego ów 
zarzut, niejakiego Szajdęka, lecz podwyższył 
karę z 3 na 5 wmiesięcy więzienia, 

W ten sposóh odparłszy zarzuty, pod. 
nissione przez p. Stapińskiego, przeszedł P. 
Namiestnik do spraw innych, zabierając głos 
„isko mieszkaniec kraju, jako obywatel, który 
całem sercem gorsen ten kraj kocha“. 

Tu mowca «wróci uwagę na stan rze- 
Gzy w calej Europie, wsirząśnisnia w 
państwie najbardziej do nas zbliżonem. Oczy- 
wiścję nies mogło to i u uas pozostać bez 

wyw Wywołała wiepokćj, który jestodiu 
» tyle miepsrnysinym fakiem, że Sejin 
ma powziąć ważne decyzye, decydować 0 re- 
formie wyborczej. Niepokój jest złym dorad- 
cą. Do dobrego załatwienia spraw takich po- 
zoba niezbęńdnia spokoja i na tən spokój 
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zdaotyć się winny koniecznie te przedewszyst- 
kiem uzynarki w kraju, które decydować ma- 
ją. Spokój ten, to nie apatya. On ma być 
wytrawny, ms służyć do tem usilniejszej 
pracy, do świslego zbadania stanu społeczne- 
go, aby na tej podstawie wyciągnąć konse- 
kwencys na przyszłość i znależć środki do 
zaradzenia złemu. — „Jest to chwila, w któ- 
rej każdy powiedzieć sobie powinien sursum 
corda!* (Oklaski). Wielka odpowiedziałność 
cięży dzis na wszystkich, tak samo na wię- 
kszości sejmowej, jak i na stronnietwac 
mniejszości. Za uchwały Sejmu odpowiada 
wprawdzie większość, ale obowiązek spokoju 
i uspokojenia umysłów, obowiązek badania 
środków zaradczych, cięży zarówno na wszyst- 
kich stronnietwach, w sprawie, gdzie idzie o 
cały kraj i jego przyszłość. Większość tego 
Sejmu, pomimo szlosów przeciwnych, głosów 
nienawiści, złożyła nieraz dowód. że dba nis- 
tylko o sprawy bliżej ją obchodzące, lecz i 
o dobro całego Kraju. — Tu przypomiaające 
uchwalenie ustaw szkolnych i koakurencyj- 
nej, podnosi P. Namiestnik, że głosy strony 
przeciwnej, głosy lewicy i stronnictwa ludo- 
wego podnoszą się teraz w sprawie ustaw 
drogawej i łowieckiej. 
„Jestem przekonany — rzeki mowca — 
że apel do Panów wystosowany nie pozosta- 
nis bez odpowiedzi, i jeżeli nis na tym Bej- 
mie, to w usibliższej przyzzłości staniecie 
Panowie na wyższem stanowisku, a choćby 
tylko na stanowisku przychylność i przy- 
uvylnia tę sprawę załatwicieś, (Oglask:). 
Następiis zużniczył P. Nan.soniz, że 
przy badaniu ogolnego stanu kraju, zwraca 
przedewszystkiem uwagę pocieszające zjawi- 
sko: poduiesi:nie mmateryalne a także uny- 
stowe stanu włościańskiego. Boz poetycznego 
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kobiet tylko — jest nieublagany — a rozporzą- 
dzenia jego są tem: niesprawiedliwsze, że mal- 
żeńsiwo mau charakter zwykłej tranzakcyi, a 
kobieta i przez pracę swą i przez posag, jaki 
wnosi, przyczynia się w unacznej części „da 
dobrobytu rodziny. Dla kogoś, kto jak Ha- 
'murabi lenistwo piętauje bezwzeljędnie, wół 
roboczy domowego ogniska, choćby tylka ze 
względów utylitarnych, zastugiwał na pewną 
ochronę. Nie tak jednak opiewa kodeks. — Ar- 
tyku! [41 brzmi: „Kobieta pozostająca w do- 
cha, który zwraca jej twarz ku drzwiom 

rozwód), wywolnje »iesnaski, raj- 


nuje dom, obraża męża, 1 wini 
Jeżeli wąż rzecze przed sądem: „Od- 


prawiaia ją” — ma wolną droge i nie otrzy: 
ma żadnego odszkodowania. Jeśli mąż rze- 
cze: „nie odprawia jej“, może pojąć inną 
małżonkę — a pierwsza vozostanie jako sługa 
w domu męża! 
Zaiste! słodki los! 
Następny punkt nieco wzglęńniejszy. 
Art. 142 — Jeśli żona rzecze mężowi: „Nie 
będziesz mnie posiadał“, należy jej sprawę 
rozpatrzyć. — W razie, gdy jest gospodynie, 
bez zarzuiu. a mąż jej zaniedbuje, nie ma 
w niej winy. Weźmie swoje „szeriktu* (wiano) 
i powróci do domu ojca. 
Za to Art. 143 krótki i węzłowaty. „Art. 
143. Jeśli nie jest gospodarna, ale wietrz- 
nica, rujnuje doini zaniedbuje męża — wrzu- 
cić ją do wody“. 
Proszę sobie wyobrazić — artykuł 148 
kodeksu Hamursbiego zastosowany w nè- 
szych stolicach europejskich l... 


Wśród rozmaitych kolei losu — Elan 
wiódł żywot, jeśli nie zawsze spokojny, te 
zawsze niezależny j siluy, gdy nagle około 
r. 750 przed Chr. Niniwa występuje naewi- 
downią dziejów, podbija Babilon i inne mia- 
sta chaldejskie i staje do walki z Snzą. — 
Przez lat sto, elamici zażarcie stawiali czoło 
ciągle rosnącej potędze Assyryi. Nie pomo- 
gło ni bebaterstwo mi poświęcenie, w obec 
nieubłaganego prawa dziejów, mocą którego, 
jedne ludy schodzić muszą z widowni, by u- 
stąpić miejsca innym. 

Eliam konał — jak silny lew, umierający 


nie ze statości ale od przypadkowego strzału. 
W r. 667 przed Chr. na tronie Niniwy za- 
siadał Assurbanipal, Zdawało się zrazu, że 
jeniusz Niniwy, przygasać w aim zaczyna, 
tak bardzo oddawał się bankietom i igrasz- 
kom miłosnym, tak mało zatrudniał się ry- 
cerskiem! zabawami. Klamici, i nie tylko oni, 
nabrali odwagi, podnieśli karki ugięte po 
tylu niezasłużonych porażkach, jak rój sza- 
rańczy spadli na pole Babiionu. niszcząc i 
palic, a dokonawszy swego, cofnęli się tak 
dnianie, żu nie śmiano ich ścigać, — Lecz 
liczyli baz gwiazdy szczęśliwej Assurbani- 
pala, -— Wszachpotężna Isztar, przyrzezła mu 
zwycięstwo, i ufny w przyrzeczenie Assut- 
banipal, rzucił swoje armie na zbuntowane 
prowiacye. Rozpoczęły się gigantyczne Za- 
pasy. Dwu monarchów Blarau już jęczało w 
więzach Assyryjczyka, Arabia legła u jego 
stóp, a jeszcze Klamiei trwali w oporze. Na 
tronie Suzy siedział teraz (640 r. przed Car.) 
Khumbankaldasz, i spodziewał się chwili spo- 
koju, po ostatnich krwawych zwycięstwach 
Assyryi. gdy jak grom spadlo Ra niego Ka- 
tegoryczne żądanie Assurbanipala. oddać bo- 
ginie Nane, którą Kudur — Nakhuata był, ty- 
siące lat temu, uniósł z Uruk. Elamita zna- 
laat się w strasznem położeniu. Jeśli òd- 
mówi, wojska Niniwitów., zwalą się nieubia- 
gane na jego ziemię, jeśli odda posąg, cały 
Klamm jak jeden mąż, zbuntaje się przeciw 
niemu, tak wielką wagę przywiązywano do 
obecności Nany. 

Khumbankaldasz woli wojnę zewaętrz- 
ną jak domowa, i przyjmuje ultimatum Assur- 
banipala. Rozpoczyna się zaciekła walka. As- 
syryjczycy omijają Suze, Ścigająć króla, któ- 
ry chroni się z fortecy do fortecy, aù wre- 
szcie stawia między sobą a napastnikami 
wezyrane fale rzeki Iddidi. Nieprzyjaciel o- 
boznje nad spienioną wodą. Przez dwa dat, 
nie śmie się rzucić w szalejący potok gór- 
ski. Aż nagle ukazuje się wodzowi bogini 
Isztar, oznajmia, że ona powiedzie pułki Assur- 
banipala do walki, wznieca szał odwagi w 
żołnierzach, przeprowadza ich na drugą stro- 
ve Iddidi i rzuca im na pastwę Samo serce 
Elamu, ziemie, których aigdy jeszcze noga 
nieprzyjacielska nie dotknęła. Czternaście 
wielkich miast, niezliczona ilość wsi i osad, 
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zabarwienia patrząc się na stan ten, widzi 
sią i jego wady, a przedewszystkiem tę, któ- 
rą grzes'yła i szlachta w XVIII. w, — wa- 
dę pijaństwa; z niej wszakże lud w ostatnich 
czasach znacznie się wyleczył. Drugą wadą, 
która także grasowala dawniej wśród szlachty, 
to pieniactwo, a z tej lud nie uleczył się 
jeszcze dostatecznie — Z tego jednak 
faktu, że poziom materyalny i umy- 
słowy ludusię podniósł,należy wy- 
ciągnąć tę mianowicis konsekwen- 
cyo, że nie można już obacnie roli 
jego w ogóle,a także w tej sali sej- 
mowej ograniczać do wygodnej i 
łatwej roli krytyka, lecz należy znie- 
wolić go, ażeby odpowiedzialność 
za powodzenie iskuiteczność ustaw 
w przyszłości z nami podzielał. 
(Oklaski). Tu P. Namiestnik przytaeza przy- 
kład Rad powiatowych. w kiórych współ- 
działanie włościan i poczucie ciężącej współ- 
odpowiedzialności, wyrobiły całkiem inne 
stosunki. Zamilkły już tam głosy nienawiści, 
które tak przykro rozbrzmiewają nieraz w 
tej sali. 

Nienawiści nie leczy się nienawiseią; 
na nienawiść odpowiadać należy uczuciem 
miłości, tem niezbędniejszem w dzisiejszych 
trudnych stosunkach. I oto taki jest apel 
mowcy do calej Izby: Stojąc po za stronni- 
ctwami i po za Sejmem, inowca zwraca się 
nietylko do większości, lesz przedewszy- 
stkiem do mniejszości, aby w obac tego, że 
w czasach najbliższych rozstrzygać się mają 
tak ważne Sprawy, wszyscy posłowie bez 
różnicy stronnictw mieli na oku te trzy 
względy: spokój w obradach. wytrwała 
pracę w badaniu stosunków i miłość w 
sercu! (Huczne brawa i długotrwałe oklaski). 


zboża, winnice, sady, wszystko poszło z dy- 
mem. Khumbankaldasz ukrył się w górach 
i z rozpaczą w sercu patrzał na pożogi, Wra- 
cając, Assyryjczyk ogarnął Suze. Rabunek 
trwał przez miesiące cały. Cały skarb kró- 
lewski, wspaniałe sprzęty pałaców i świątyń 
odesłano do Niniwy. Zołdactwo zbeszcześciło 
przybytki bogów. Posągi spoczywające w pół- 
cieniu celi 1 których nazwiska szeptano z 
trwogą, ujrzały nagle światło dzienne i po- 
szły na wygnanie, ciągnąc za sobą korowód 
kaplanów i kapłanek. Podązyły za nimi złote 
i srebrne posągi władzów Elamu, a między 
nimi Kudur i Sutcuk, którym nie szezędzono 
obelg i razów, a co straszniejsza, zwłoki ich 
wyrwano grobom i świętym gajom. Chcąc 
przedłużyć w nieskończoność mękę niewoli 
dusz przykutych do ciał, Assurbanipal rozka- 
zat składać szezątkom pożywienie i ofiary, by 
uchronić ja od zagłady i nacieszyć się ich 
okropnem upokorzeniem. Posąg Nany wy- 
eozorcyzmowano starannie, powrócono da- 
wiej siedzibie i Uruk przyjmowało w tryuin- 
fie swą opiekunkę, opiakiwaną od siedmna- 
stu wieków. 

(ała ludność Suzy poszła w łańcuchy. 

Nieszczęsny Khumbaukaidasz, włóczył 
się czas jakiś po spustoszonym kraju, ale 
tropiony jak dziki zwierz, opuszczony przez 
ostatnich towarzyszów, ginąc z głodu i pra- 
gnienia, upadł na duchu i oddał się w ręce 
zwycięzcy. 

Gdy przybył do Niniwy, Assurbanipal 
urządził pochód tryumfalny, którego pamięć 
nie prędko sie zatarta wśród ludu. Zaprzągł 
do rydwanu Khumbankaldasza i dwóch po- 
przednio wziętych w niewolę królów Elamu, 
Tamritu i Pać, dodał im arabskiego władcę 
Uatę, którego zazwyczaj trzymał w klatce i 
zacinając biczem nieszczęsną kwadrygą, roz- 
kazał się zawilec do świątyni Isztar, by dzię- 
kować jej za zwycięstwo. 


Elam przestał istnieć. Zamienił się w 
pustynię, na której koczowały dzielne ple- 
miona Kurdów. Nazwisko jego wykreślone 
z karty świata. 

Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 


Posiedzenie wieczorne. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni otworzył o godz. 7 15, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya ogól- 
na nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
o budżecie krajowym na r. 1906. 

Pierwszy zabrał głos p. dr. Skałkow- 
ski. W dłuższem przemówieniu, nagrodzo- 
nem przy końcu oklaskami, zwrócił przede- 
wszystkiem uwagę na wypadki, rozorywają- 
ce się w państwie rossyjskiem i podniósł, 
że wywarły one po części wpływ i w na- 
szym kraju, wywołując nastrój niezwykle 
poważny, a obok tego i namiętny, co się 
też w murach samego Sejmu dało uczuć. — 
Nigdy może bowiem w Izbie nie dało się 
słyszeć słów tak naniiętnych ze strony opo- 
zycyi i nie słyszało się takich gróźb, jak o- 
beenie. Grożóono mianowicie, że obecna Izba 
zostanie wymiecioną, a zasiądą inni całkiem 
reprezentanci ludu. Jednym z tych posłów, 
którzy w ten sposób przemawiali, był dr. 
Korol. Mowca polemizował przeto z jego 
wywodami i wykazywał, że ucisku Rusinów 
w Galicyi wcale dopatrzeć się nie może, 
gdyż uciskiem nie można przecież nazwać 
tego, że pewien urzędnik Polak bierze n. p. 
udział w założeniu „Sokoła*, „Szkoły ludo- 
wej“. Tak samo jak Polacy, biorą udział w 
życiu publicznem także i ruscy urzędnicy, 
którzy zbierają nawet stale i konsenwentnie 
między sobą podatek na cele narodowe. Je- 

. żeli tym ostatnim nikt nie robi z tego po- 
wodu zarzutu, mówca zapytuje przeto, dla 
czego robi się właśnie zarzut z podobnych 
powodów tylko urzędnikom Polakom. 

Przechodząc następnie do omówienia 
wywodów p. Btapińskiego, wyraził mowca zda- 
nie, że ucisk ludu o jakim wspominał mię- 
dzy innymi p. Stapiński, istnieje tylko w 
jego fantazyi, a nie w rzeczywistości. 

W końcu omawiał jeszcze p. Skalkow- 
ski budżet i podniósł, że stan finansów kra- 
jowych nie jest wesoły i nie wiele dobrego 
można sobie w przyszłości obiecywać. Dla- 
tego też radzi układać budżet w przyszłości 
z większą ostrożnością, a w rozdawaniu sub- 
wencyj być więcej powściągliwym. 

P. dr. Kozłowski zabrawszy głos, 
przystąpił wprost do omówienia budżetu 
krajowego i podniósł z naciskiem, że budźe- 
tu nie należy oceniać ani optymistycznie, 
ani pesymistycznie, lecz w związku z całem 
gospodarstwem kraju, a przedewszystkien: 
ocenić należy sposób, w jaki budżet na to 
gospodarstwo krajowe oddziaływa. Następnie 
polemizował mowca z wywodami p. Rotte- 
ra, który szukając oszczędności w budźe- 


na rolnictwo wydaje za mało i należałoby 
raczej wydatki na ten cel pomnożyć. Co się 
zaś tyczy zdania p. Rottera, że oszczędzać 
należy dla nauczycieli, to jakkolwiek mowca 
nie jest przeciwnikiem podwyższenia pensyi 
nauczycielom, o ile finanse na to pozwolą. 
to jednak musi zauważyć, że Sejm powinien 
przedewszystkiem myśleć o przyszłości i o 
tem, abyśmy w przyszłości mieli z czego 
podwyższać dla nich pensye. 

W dalszym ciągu wykazywał mowca, 
że stojąc na stanowisku ogólnych interesów 
kraju, powinniśmy starać się o wzbogacenie 
kraju naszego, a przedewszystkiein o dogro- 
wadzenie rolnictwa do rozkwitu, gdyż dotąd 
rolnictwo uie zostało doprowadzone do tego 
stauu, do któregoby dojść powinno, Omó- 
wiwszy następnie potrzebę reformy admini- 
stracyi państwowej, polemizowaś z kolei na 
temat podręczników szkolnych z wywodami 
p. dr. Jaworskiego, jako referenta sprawo- 
zdania komisyi szkolaej o stanie szkół lu- 
dowych i seminaryów nauczycielskich, po- 
czem dotknął dwóch gałęzi wydatków w bu- 
dżecie: na sztukę i na odnowienie dawnych 
budynków. Mowea nie może się zgodzić na 
mieszanie stylów przy wznoszeniu nowych 
gmachów i na zacieranie cech historycznych 
przy odnawianiu dawnych. 

Omawiając w końcu hasło, rozbrzinie- 
wające od dłuższego czasu w kraju: „Ku- 
pujmy wyroby krajowe!*, oświadczył się 
mowca za tem hasłem pod tym tylko wa- 
runkiem, jeżeli przemysłowcy będą dotrzy- 
mywać umów i starać się jakością wyrobu i 
ceną zadowolić publiczność. 

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mo- 
wców generalnych: p. Stapińskiego contra, 
a p. dr. Górskiego pro. 

P. Stapiński odpierajae przede- 
wszystkiem zarzut, jakoby zabierał drogi czas 
Sejmowi, twierdził, że jemu jako członkowi 
opozycyi przysługuje brawo przemawiania 
tyle razy, ile razy zabiera głos większość, 
Zdaniem mowcy, inarnują czas tylko człon- 
kowie większości, bo przemawisjąc za ouilże- 
tem, nie innego powiedzieć nie potrafią po- 
nadto, co jest już w sprawozdaniu budże- 
towem. 


W dalszym ciągu polemizował p. Sta- 
piński z wywodami p. «s. Pastora, jakoby 
stronnictwo ludowa nie było katoliekie. po- 
czem przez dłuższy czas rozżprawiał się z 
osobistymi atakami p. ks. Stojałowskiego. 
Mowca uznając w końcu wysoką wartość 
wczorajszego przemówienia JE. P. Namie- 
stnika. wyraził zdanie. że te ważne wypadki, 
o których wspomniał JE. P. Namiestnik nie 


cie, twierdził, że oszczędność zrobić można | powinny powodować większości sejmowej do 
na rolnictwie. Zdaniem p. Kozłowskiego, kraj | pomnożenia niezadowolenia wśród ludu, 


w 


P. dr. Górski, jako generalny mow- 
ca pro, podniósł, że gdy się krytykuje Ga- 
licye, porównywuje się jej wydatki z inny- 
mi krajami bogatszymi. Tymczasem liczyć 
się trzeba z tem, że Galicya jest jednym z 
najuboższych krajów w Europie  Niekióre 
kantony w Szwajcaryi wykazują więcej do- 
chodów z podatku osobisto-dochodowego, 
aniżeli cała Galicya. Wszystkie niedomaga- 
nia kraju sklada się ua karb rządzącego 
stronnictwa. Tymczasem nieprodukcyjność 
jest wspólną wadą naszych warstw. Nie- 
szczęściem naszem było, żeśimy nie przeszli 
przez szkołę dobrych rządów, bo dawne rzą- 
dy byly prześladowcze, a potem, gdyśmy 
doszli do zrozumienia potrzeby silnych rzą- 
dów, zawiały znowu prądy liberalne. Obe- 
cnie od Państwa otrzymujemy rozmaite pier- 
wiastki chorobotwórcze. 

Następnie po głębszej analizie prądów 
i kierunków XX. wieku, zwrócił się mowea 
przeciw objawom nietolerancyi i braku pa- 
tryotyzmu. W końcu wyraził p. Górski na- 
dzieję, że te stronnictwa się ostaną, które 
wykażą więcej miłości prawdy, pracy i o- 
bowiązku, 

Generalny sprawozdawca budżetu p. 
JE. Abrahamowiez odpowiadał na wy- 
wody rozmaityca mówców , zabierających 
głos w dyskusyi, a w szczególności polemi- 
zował z przemówieniem p. dra Leo. 

Nastąpiły sprostowania faktyczne pp.: 
Kazimierza ks. Lubomirskiego, ks. 
Stojałowskiego, Rottera, dra Leo 
iStapiuskiego. 

W końcu zabrał głos Komisarz rządo- 
wy, Wiceprezydent Namiestniectwa Wiodzi- 
mierz hr. Łoś i rzekł: 

Na interpelacyę posia Oleśniekiepo i 
tow., wniesioną na posiedzeniu wys. Sejmu 
z dnia 15 listopada b. r. a zarzuczjącą Or- 
ganom policyi dopuszezanie się licznych nad- 
użyć podezas demonstracji, urządzonej dnia 
12 listopada b. r. z okazyi obchodu uezcze- 
nia pamięci Bohdana Chmielnickiego przez 
Rusinów, mam zaszezyt odpowiedzieć eo na- 
stępuje : 

Dnia 12 listopada b. r. po południu od- 
był się w sali Narodanego Domu ruski wiec 
narodowy, zwołany przez dyrektora Narodo- 
wej Torhowli, Wasyla Nahirnego i redaktora 
Dita dr. Eugeniusza Lewiekiego. Wiec ten 
nadzorowany z urzędu przez e. k. starszego 
komisarza policyi Jana Urbanowieza z po- 
rządkiem  dzieńaym : „położenie polityczne 
Rusinów w Galicyi*, miał być według zapo- 
wiedzi dzienników ruskich wyrazem prote- 
stu Rusinów przeciw odbytemu dnia poprze- : 
duiego uroczystemu obchodowi 250-fe; tu-j 
czniey oblężenie: miasta Lwowa przez ueb-y 
mana Ukrainy bohdana Chinielaiekiego. | 


Po ukończeniu — około godziny pół do 
6-tej po południn — wiecu, w którym wzię- 
ło udział około 2000 osób obojga plei, ro- 
¿nyen stanów i zawodów. między niemi zna- 
czna liczba studentów szkół średnich i aka- 
demików, oraz grupa socyalistów, uszykowali 
się uez-stnicy wiecu przed Narodnym Do- 
mem na ulicy Teatralnej w pochód i ruszyli 
wśród spiewu i okrzyków „przed ratusz“ u- 
licą Trybuna'ską ku Rynkowi. 

Ponieważ już przedtem doszło do wia- 
domości dyrekeyi policyi, 48 wiecowniey za- 
mierzają po zgromadzeniu udać się w nie- 
dozwolonym przez władzę pochodzie przed 
ratusz, aby tam demonstrować i wybić szy- 
by, przeto zarcządzono wcześnie co potrzeba, 
aby zamiar ten udaremnić. 

U wylotu ulicy Trybunalskiej do Ryn- 
ku zamknął wejście do Rynku kordon żoł- 
nierzy policyjnych pieszych i konnych pod 
kierunkiem trzech urzędników. 

Gdy pochód wśród śpiewu zbliżył się 
do kordonu żołnierzy policyjnych zamykają- 
cych ulicę, wystąpili dwaj urzędnicy przed 
front i wezwali po kilkakroć głośno tłum do 
cofnięcia się i rozejścia. Oprócz nich prze- 
mówił równieź do tłmuu, który się zatrzy- 
mal, jeden z uczestników pochodu i wezwał 
ich do spokojnego rozejścia się. 

Skutkiem tych wezwań tłum częściowo 
począł się cofać, nagle jednak, jakby na da- 
ny zuak, z okrzykami: „hańba policyi, na- 
pered, burrs“ rzucił się naprzód i przerwał 
kordon żołnierzy policyjnych. 

Gdy nadto z pierwszych szeregów po- 
chodu padły dwa strzały rewolwerowe a za- 
razem począto bić laskami i obrzucać ka- 
mieniami żołnierzy polieyjnych, ci dobyli 
pałaszy i płazująe, cofnęli tłum w ulicę Try- 
bunalską. Ponieważ tam tłum otoczył żołnie- 
rzy pieszych i towarzyszących im urzędni- 
ków i zagrażsł ich hezpieczeństwu, wkroczyli 
również żołnierze konsi, przejechali z doby- 
tymi palaszami wzdłuż ulicy Teybunalskiej 
i rozproszyli tłum całkowicie. 

Cata ta akcya nis trwała dłużej jak 
minutę, 

Ozęść dernonstrantów usiłowała nastę- 
puie skupić się i wtargnąć do Rynku od 
strony kościoła katedralnego, czemu jednak 
straż policyjna przeszkodziła rozpraszając w 
tem miejscu tłum, bez użycia broni. Jeden 
z urzędników zeznał nadto, że gdy po roz- 
biciu demonstrantów koło kościoła katedral- 
nego wracał Rynkiem ku ulicy Trybunal- 
i zauważał, żo z sieni domu, gdzie mieści 
adna Porhowla z pośród grupy sto- 
stadentów padł jeden strzał re- 
Tani Nikcyonaryusze policyjni, 
i zaje, twierdzą, że w tej 
z pośród grupy demonstran- 
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CZĘSO PIERW SZA. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Policzki wuja Juliusza zabarwiły się na 
różowo, co było oznaką jednego z tych po- 
rywów serca, kióre tak często, wbrew posę- 
pnemu milczeniu, wywoływały wyraz dobroci 
na twarzy i serdeczne słowo na usta.... Po- 
wstał z miejsca z młodzieńczą żywością, zbli- 
Żył się do Piotra: 

— Mów, moje dziecko, powiedz co cie- 
bie gryzie, a jeżeli będę w stanie.... 

Piotr wabał się, czy ma wyjawić dużą 
sumę, czy tylko do połowy się ograniczyć. 
Ostrożność wzięla górę. Powiedział więc bar- 
dzo prędko, nieco zakłopotany: 

— Oto, co jestl.. Dług karciany.... 
Pięćset franków przegranych wczoraj w naj- 
głupszy sposób w pokera do Gwidona de Glosse- 
ville... Niewiem zkąd je wziąć... Dwadzieścia 
cztery godzin upływa dziś wieczorem... Ma- 
ma bez grosza... Ciotka? Ach, tak ! — zawo- 
łał jakby odpowiadając z góry na pytające 
spojrzenie pana Vaugloy. — Wolałbym już 
Bank zastawniczy.... Ale to jakos może nie 
wypada — prawda? 

Pan Vaugloy wzruszył ramionami, a 
Piotr, z niewinną minką, ciągnął dalej : 

— Ach! ciotka Józefina.... tak, ale spo- 
sób, w jaki obeszła się z nami wtedy, w chwili 
owych oświadczyn... Nie eheę jej o nie pro- 
sié i nie jej zawdzięczać... 

A przecież nie przestawał przez dwa 
ostatnie miesiące chować do kieszeni stu fran- 
ków, które od lat tylu bywały regularnie 
wręczane pani Urtrel w białej kopercie. Za- 
pewne musiał uznawać, że za to nie jest obo- 


wiązany do żadnej wdzięczności, ponieważ 
o te pieniądze nie prosił, 

— Ja wiem, wiem... — rzekł pan Vau- 
gioy, i kierując się zwolna do półki, pełnej 
grubych książek, wziął ztamtąd jedną. 

Z ostatnich wydarzeń pozostało mu tylko 
jedno wrażenie: Józefina postąpiła, jak za- 
wsze, dobrze. Chcieć ożenić Piotra, było to 
rzeczą zupełnie naturalną, a panna de Josse- 
rant z pewnością warta była tyle, co każda 
inna. Ale skoro Józefina sądzi inaczej... 
W swejej zatwardziałości starego kawalera, 
obojętnego na wszystko, co się tyczyło że- 
niaczki, w nieustannem zacietrzewieniu się 
codzienną pracą, z zasady zamykał on uszy 
na wszelkie komentarze, wszelkie plotki. Obe- 
enie rozumiuł tylko jedno: Piotr był w po- 
trzebie i bez namysłu udawał się o pomoc 
do niego. To zaufanie go wzruszyło, jako do- 
wód przywiązania. Wprawdzie mając w sobie 
dużo ducha przeciwieństwa, krytykował ze 
zwyczaju swego siostrzeńca przy pani Urtrel, 
której nadmierna miłość macierzyńska wy- 
dawała mu się zaślepieniem; gdy był jednak 
sam jeden, przyznawał, że także bardzo kocha 
tego chłopca. Siostrzeniecć dla starego, samo- 
tnego kawalera, to tak, jakby Syn... 

Pan Vaugloy otworzył ciężką księgę i 
z kryjówki, urządzonej w wewnętrznej stro- 
nie oprawy, wyciągnął pięć suuk spiętych 
szpilką. Potem, metodycznie złożył księgę 
na swojem miejsca. No, nie będzie ani bie- 
dmiejszy, ani bogatszy, gdy mu zabraknie 
tych pięciu papierków... Miał już i tak do- 
syć książek, a jeżeli mu przyjdzie fantazya 
na którą w jakim niespodziewanym katalogu. 
to cóż? — pozostaje inu jeszcze dwie po- 
dobne kryjówki w innych foliaiach! Wrócił 
do Piotra, który z miłem zadziwieniem śle- 
dził jego ruchy i nie nie mówiąc, wręczył 
mu pieniądze. 

— Dziękuję, dziękuję, mój dobry wu- 
jaszku ! 

Całkiem szczerze w tej chwili Piotr 
uwielbiał pana Vaugłoy... Złoty człowiek, 
ten wuj Juliusz!.. Szybkim ruchem zarzucił 
ramiona w około wyschniętej szyi i z ser- 
decznem wylaniem ucałował pomarszczone 
policzki, na których po raz drugi czerwone 
plamy wystąpiły. 

No! no! — rzekł pan Vaugloy wię- 
cej wzruszony, niżby chciał okazać — niema 
o czem mówić.. 


I dodał: 

— Nie mam prawa dawać ci mr 
mnień... moje dziecko !.. Ale karty !... strzeż 
się... Nie byłbym w stanie często powtarzać 
tego, co teraz uczyniłem.... 

Nie pytając o nie więcej, serdecznie 
popychał go ku drzwiom. 

— Idz natychmiast 
która musi być zatrwożona!... 

Piotr, wyszedłszy na ulieę, odetchnął 
pełną piersią. Słońce czerwcowe złociło, na 
końcu uliey Malpalu prześliczną fasadę Saint- 
Maclou o pięcioramiennym rzeźbionym por- 
tyku. $wiadomość, że ma pieniądze w pula- 
resie — napełniała go młodzieńczą radością.... 
Wcale nie trudno poszło !... Za tę cenę, byłby 
przełknął dwa razy taki wykład, jak ten, 
którym go obdarzono. 


upo- 
Matka?... Ach, zapewne, niema wcale 


uspokoić matkę, 


potrzeby jej uspokajać... Bardzo rozsądnie 
nie myślał kłopotać jej tą sprawą... Na- 
stępnym razem, gdyby zaszła konieczna po- 
trzeba, zobaczymy.... Ostatecznie, te małe, 
uieuchronne długi, trzeba policzyć na ra- 
chunek nowej kampanii... Nie każdy, ktoby 
tego pragnął, mógł zaliczać się do częstych 
gości w salonie Glossevillów. Wypadało od- 
płacić się elegancką niedbałością i obojętno- 
ścią wytrawnego gracza za honor grania w 
karty z Gwidonkiem — w tak poufały sposób 
nazywał swego partnera — dwa razy na ty- 
dzień pod wyniosłym wzrokiem margrabiny, 
a przyjaznem spojrzeniem Luizy... Przyja- 
zoem? — Gzy to było właściwe określenie?... 
Tak, być może, przyjazne dla kapitana, jej 
kuzyna... Ale z pewnością nie dla niego, 
dla Piotra... Nie było żadnej wątpliwości, 
odłożywszy na bok wszelką zarozumiałość. 
To nie była przyjażń, to była miłość... Cóż 
znowu? może nie miał słuszności mając żal 
do eiotki? — Dzięki swemu skąpstwu, może 
uchroniła go od największego głupstwa ... 
i kto wie, może tem samem przyczyniła się 
do jego Szczęścia ?... 

Dwa miesiące, a co za postęp!... jaka 
zmiana!.. Przypominał sobie jak wyglądał 
nazajutrz po owem zdarzeniu. Najprzód 
pierwsze osłupienie — jakto! ciotka była tak 
okrutna, że porzuciła go na samym środku 
drogi... milionerka, odstąpiła swego siostrzeń- 
ca, przyszłego posiadacza swego majątku !.... 
chciała go zmusić, w imię niewiadomo ja- 


kich absurdów moralności, do zabawienia się 
w miłość, z pełnem sercem a próźnemi rę- 
kami!.. do pracowania jak prosty wyrobnik 
na chłeb dla rodziny!... 

Piotr się zastanowił. Ciotka, w każdym 
razie powstrzymała go od nierozsądnego kro- 
ku. I jakiego krokn! trochę dalej, a byłby 
się stoczył w przepaść... W ten sposób, w bardzo 
krótkim czasie, przedstawił sobie skromne ży- 
cie, prawie w niedostatku, jakie musiałby 
wieść, gdyby się był ożenił z Heleną. Prze- 
cież jej pozostałoby tylko cztery tysiące pięć- 
set franków rocznie, jako procent od posa- 
gu — i żadnych nadziei na przyszłość. Od 
tej pory, niczego już nie żałował, nawet ko- 
biety. Nowe pożądanie pocieszy go rychło, 
nawet już pocieszało. W męskiej swojej mi- 
łości własnej zachowywał pochlebne wspo- 
mnienie, widmo swojej niby narzeczonej, po- 
chylonej ku niemu pewnego poranku, w po- 
nurym salonie na ulicy Herbiere. A ten 
wzrok słodki, pełen poddania się, napawał 
go rozkoszą. Nawet dwulieowość młodej dziew- 
czyny nie zrażała go, gdyż tłómaczył ją so- 
bie: kochała go i zdobyć go chciała; czyż 
nie hyła uległem narzędziem w rękach pani 
Buzeau i pani de Josserant? Cały jego gniew 
zwracał się ku tym dwom paniom. 

Zresztą, po nieuchronnym rozgłosie, spo- 
wodowanym nagłem zerwaniem, dość szybko 
nastąpiła cisza. Niedorzeczne plotki, przyj- 
mowane i podawane dalej bez skrupułu, w 
których lubuje się złośliwość świata, odzy- 
wały się wprawdzie przez czas jakiś. „Piotr 
Urtreł — szeptano — dopuścił się kradzie- 
ży w pewnym klubie w Paryżu...“ Albo: „He- 
lena de Josserant była dotknięta brzydkiem 
kalectwem...“ Jednak przezorne milczenie, za- 
chowanie konwenansów i postępowanie peł- 
ne rezerwy i godności stron obu — kłania- 
no się sobie z obojętną grzecznością w ra- 
zie gdy uniknąć się wzajemnie nie było mno- 
żna — wszystko to, w kilka tygodni skło- 
niło plotkarzy do spuszczenia z tonu. Wkrót- 
ce całkiem naturalna obojętność, a później 
nowe pole do plotek, usunęły całą historyę 
na plan ostatni. Nadchodziło zapomnienie, 
z każdym dniem głębsze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tów, którzy przedarli się pierwsi przez kor- 
don a następnie ulokowali się koło Naro- 
dnej 'Torhowli, padło kilka strzałów. 

„ Grupę tę podobnie jak inne gromadki 
osób, które przedtem brały udział w pocho- 
dzie, a skupiające się koło ratusza, wezwała 
straż policyjna do rozejścia się a następnie 
rozpraszała bez użycia broni. 

Podczas powyższych zajść przytrzyma- 
ły organa policyjne 6 osób, przeciw którym 
wdrożono postępowanie sądowo-karne częścią 
Z powodu gwałtu publicznego, częścią zaś z 
powodu zbiegowiska i oporu władzy. 

Z osób skaleczonych podezas rozpra- 
szania tłumu na ulicy Trybunalskiej zgłosił 
się na stacyi ratankowej tylko Pantałemon 
Kuceła, dozorca domu, zamieszkały przy u- 
licy Teatralnej 1. 10 z raną ciętą na pal- 
each i plecach. Innych wypadków skaleczeń 
nie zgłoszono. 

Natomiast z żołnierzy policyjnych ra- 
niono dwóch kamieniami w głowę, jednego 
zaś skaleczono nożem w lewą rękę. Mniej- 
sze obrażenia odnieśli jeszcze dwaj żołnie- 
rze, mianowicie jednemu wykręcono palec, 
jeden zaś otrzymał kontuzyę w wielki palec 
u prawej ręki, pochodzącą widocznie od u- 
derzenia przez odbicie się kuli. 

Co do podniesionych w interpelacyi 
zarzutów przeciw organom policyjnym, ja- 
koby te podczas rozpraszania tłumów w u- 
licy Trybunalskiej i w Rynku dopuściły się 
nadużyć, zauważyć muszę przedewszystkiem, 
że zarzut, jakoby ck. komisarze policyi bez 
żadnej przestrogi dali znak do użycia broni 
palnej i siecznej, w obec powyż przedstawio- 
nego stanu rzeczy jest zupełnie bezpodsta- 
wny, co do użycia zaś broni palnej tein wię- 
cej, że żołnierze piesi nie mieli wcale ka- 
rabinów, akcya zaś żołnierzy konnych ogra- 
Niczyła się do oczyszczenia ulicy Trybunai- 
skiej z dobytymi pałaszami. 

Rewizya broni żołnierzy konnych, któ- 
ra jak zwykle w takich wypadkach nastą- 
piła bezzwłocznie po ich powrocie do ko- 
Szar, wykazała w sposób wykluczający wszel- 

a wątpliwość, że żaden z nich ze swego re- 
wolweru użytku nie zrobił. 

.  _ Zarzut co do użycia broni palnej przez 
żołnierzy policyjnych podniósł ks. Teodor 
Bohaczewski, który przesłuchany w dyrek- 
cyi policyi eo do tego szczegółu, zeznał, że 
słyszał strzały z daleka, nie widział jednak 
ani osób, które strzelały, ani też broni. Na 
tej podstawie przypuszcza on tylko, %* <'rze- 
lali żołnierze policyjni, co jak już A 
mniałem, jest zupełnia wytsluczone. " 

Przesłuchano jeszcze podaaze. + i 
terpelaev! dwóch świadków, mianowicie Wa 
syla Skokuaa, dyaka i ks. Teodora Effinowi- 
cza, posła na Sejm krajowy. Pierwszy z nich 
zeznał, że w pochodzie udziału nie brał, a 
idąc na przechadzkę ulicą Ormiańską, sły- 
szał wprawdzie krzyki i hałasy w ulicy Try- 
bunalskiej, jednak tam nie byt i zajść, któ- 
te tam miały miejsce, nie widział, 

Drugi świadek ks. Kifinowicz podał, że 
Z pokoju hotelu pod Trzema Koronami przy 
ulicy Trybunalskiej widział pochód, poczem 
usłyszał echo wystrzału. Zauważył następnie, 
Jak demonstranci uciekali, a nieznana mu 
pani z okna po przeciwnej stronie ulicy wo- 
łała: „Pfe, wstyd, hańba, poco bijecie dzieci”, 

Nadto zobaczył, jak żołnierz policyjny 
na ulicy złapał za kark jakiegoś chłopea i 
uderzył go płazem szablą w plecy. 

Innych świadków podanych w interpe- 
acyi nie przesłuchiwano, gdyż ci nie są po- 
wołani na udowodnienie konkretnych fa- 
któw, zeznania zaś emer. dyrektora gimna- 
zyalnego, Aleksandra Borkowskiego, opisu- 
Jące zajścia, zawierają prawie wyłącznie przed- 
stawienie wrażeń podmiotowych. 

Co do zarzutu nieuzasadnionego are- 
Sztowania studentów gimnazyalnych w Ryn- 

u, zauważam, że podczas rozpraszania tam 
demonstrantów, przytrzymano z powodu opor- 
nego zachowania się w obec organów poli- 
cyjnych i niesłuchania ich upomniejń do ro- 
zejścia się, dwóch uczniów giinnazyalnych. 

0 sprawdzeniu identyczności ich osób, pozo- 
stawiono ich na wolnej stopie. Dwaj po- 
wyżsi studenci należą do liczby tych sześciu 
osób, przeciw którym, jak wspomuiano, wdro- 
żono postępowanie sądowo-karne. 

Podczas aresztowania wymienionych 
Studentów postępowano z oględnością i nie 
atwierdzono żadnych nadużyć ze strony 
organów policyjnych. 

W obec przedstawionego powyżej sta- 
Nu rzeczy zauważam w końcu, że podniesio- 
ne w jnterpelacyi zarzuty przeciw organom 
policyjnym są nieuzasadnione, Organa poli- 
Cyine odpierając atak demonstrantów wyłą- 
€znie białą bronią, postąpiły właściwie i nie 
było żadnego powodu do pociągania ich do 
odpowiedzialności. 


; Na posiedzeniu wys. Sejmu dnia 16 
listopada 1905 wnieśli Panowie Rektorowie 
Gluziński i Widł, oraz posłowie Głąbiński, 
Mars i tow. interpelacyę w sprawie zajść, 
których dnia 14 b. m. była widownią ulica 
Mochnackiego. 

... Na podstawie zarządzonego i z całą 
ścisłością przeprowadzonego śledztwa, oraz 


informacyi, które uzyskano od poważnych i 
wiarygodnych obywateli, mam zaszczyt wys. 
Izbie dać w tej sprawie następujące wyja- 
śnienie : 

Zobrana na Uniwersytecie i Techniee 
we wtorek wieczorem młodzież, postanowiła 
udać się przed konsulaty rossyjski i mieinie- 
cki, celem urządzenia desionstracgyi. Około 
godziny pół do ósmej wyszła z Politechniki 
miodzież techuicka w iiczbie około 400 i 
rozdzieliła się na dwie grupy, z których je- 
dna, około 100 osób licząca, pociągnęła w 
ulicę Kopernika w kierunku konsulatu ros- 
syjskiego. U wylotu ulicy Ossolińskich i 
Słowackiego spotkała się z kordonem poli- 
cyjnym i na wezwanie urzędnika polieyjne- 
go usunęła sią bez oporu, poczem próbowa- 
ła dotrzeć do konsulatu rossyjskiego przez 
ulicę Słowackiego, Sykstuską i Lindego, ale 
iu wylotu ul, Lindego cofnęła się bez oporu 
w obec wezwania organów policji. 

W tym samym czasie ruszyła druga 
grupa, okolo 300 osób licząca, ulicą Qytadel- 
ną, usiłując następnie ulicą Supińtskiego do- 
stać się przed konsulat niemiecki. Równo- 
cześnie skierowała się w tym samym celu 
zebrana na Uniwersytecie w liczbie około 
800 młodzież uniwersytecka, ciągnąc od stro- 
ny ulicy św. Mikołaja ku ulicy Mochnackie- 
go. Grupę tę, dążącą szybkim krokiem, za- 
trzymala u wylotu ulicy (iołębiej warta po- 
licyjua ze znajdującej się tam strażnicy, 3 
gdy urzędujący tam urzędnik policyi wezwał 
ją do wstrzymania się, cofnęła się po kró- 
tkiem wahaniu, tak w skutek interwency! 
urzędnika, jak też w skutek perswazyj ze 
strony kilku rozważniejszych osób i udała 
się pod kolumne Mickiewicza. 

Podczas gdy w trzech wypadkach in- 
terwencya urzędników odniosła pożądany 
skutek, inaczej rzecz się miała w górnej czę- 
ści ulicy Mochnackiego. Skoro tutaj pojawiła 
się pierwej wspomniana grupa, ciągnąca od 
ulicy Supińskiego, wyruszył na alarm poste- 
runku policyjnego urzędnik policyi z od- 
działem policyi pieszej i konnej, przeciw de- 
monstrantom, którzy wśród krzyków i spie- 
wów. niosąc zapalone pochodnie, zbliżali się 
szybkim krokiem. 

Aby dość wcześnie zająć wskazane sta- 
nowisko, by nie dopuścić młodzieży przed 
budynek konsulatu, musiała policya biegiem 
ruszyć naprzeciw ciągnącej szybko grupie i 
w biegu rozciągnęła się kordonem dla za- 
mknięcia ulicy. 

Być może, że młodzież zrozumiała ten 


| manewr jako wykonanie ataku i to ją może 


powodowało, ża nie słuchając dwukrotnego 
wezwania do rozejścia się, rzueila się z okrzy- 
kami: „koledzy! naprzód! bijcie dziadów !* 
całą siłą na kordon policyi, obrzueająe żoł- 
nierzy kamieniami, flaszkami, odłamkami 
szkła i okładając ich kijamu. Wobec tego 
piesza policya dobyla szabel, celem odparcia 
tłumu demonstrantów, a w pomoc jej po- 
spieszył oddział policyi konnej i usiłował 
wyprzeć demonstrantów, którzy nacierali na 
konnych z zapałonemi pochodniami, powo- 
dująe płoszenie się koni. Po chwili demon- 
stranci cofnęli się, chroniąc sie po za par- 
kan ma pagórek obok realności 1. 50 i ztam- 
tąd w dalszym ciągu obrzucali polieyę ka- 
mieniami i kołami z płotu. 

Wówczas padły strzały. Nie tylko or- 
gana policyjne, ale i niektórzy świadkowie 
z publiczności, znajdujący się w pobliżu, 
stwierdzają zgodnie, że pierwsze strzały pa- 
dały ze strony demoastrantów. Zə sfer mło- 
dzieży zapewniają z całą stanowczością, że 
młodzież nie strzelała. Ufara w szezerość 
tego zapewnienia; jednak suma młodzież 
twierdzi, że rzucono tu kilka kapsli wybu- 
chających, których huk podobny jest do 
strzału. 

Nie można też wykluczyć przypuszcze- 
nia, że w tej grupie dermonstrautów znaleźli 
się ludzie, na których młodzież niema ża- 
dnego wpływu i którzy broni palnej użyli. 

Po nad wszelką wątpliwość jest tedy 
stwierdzony fakt, że z grupy demonsiran- 
tów padły detonacye, które mogły wzbudzić 
w żołnierzach przekonanie, że się do nich 
strzela. 

Na to żołnierze policyjni — zaznaczam 
to wyrażnie — bez żadnej komendy i na 
własną odpowiedzialność, mając na myśli 
przepis $ 29 instrukcyi służbowej, użyli broni 
palnej i dali sześć strzałów z rewolwerów 
i dwa strzały z karabinów. Skoro tylko te 
strzały padły, wydał urzędnik polecenie, aby 
dalej nie strzelano. 

O ile sytnacyę da się osądzić, to poli- 
cya byłaby może mogła bez strzelania ode- 
przeć napastników i cel swój osiągnąć. Dla- 
tego też wytoczone zostało przeciw wszyst- 
kim żołnierzom, którzy broni palnej użyli, 
śledztwo sądowe, a mogę zaręczyć, że gdyby 
się okazało, że żołnierze chociażby tylko pod 
wpływem łatwego do zrozumienia rozdrażnie- 
nia dopuścili się nadużycia — będą surowo 
ukarani w myśl wojskowego kodeksu karnego. 

Na skutek tych strzałów demonstranel 
ustąpili z pagórka i pierzchli ulicą Supiń- 
skiego. RZ 

Przy tem ubolewania godnem zajściu 
kilkanaście osób z obu stron odniosło mniej 
lub więcej ciężkie rany. 4 pomiędzy demon- 
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strantów jest podobno 11, a jak inni twier- 
dzą 9 rannych, z których 2 niestety nawet 
ciężko. Ze strony policyi L kapral odniósł 
ciężką ranę w głowę, 3 jest lżej rannych, 
a prawie wszyscy interweniujący żołnierze 
odnieśli kontużye od rzuconych kamieni i 
bicia laskami. Nie stwierdzono, żeby ktokol- 
wiek odniósł ranę od kuli. 

Twierdzenie Panów interpelantów, ja- 
soby strzały, które słyszano w stronie ogro- 
du botanicznego Uniwersytetu, gdzie się pod- 
ówczas znajdowało kilkanaście osób, pocho- 
dziły z ręki policyamtów, strzegących ogrodu 
niemieckiego konsulatu, nie zostało przez do- 
tychczasowy wynik dochodzenia dostatecznie 
wyjaśnione. 

Sytuacya w tem miejscu była nastę- 
pująca : 

W ogrodzie konsulatu pełnił służbę 
jeden żołnierz policyjny bez karabinu. ŻZoł- 
nierz ten widział w ciemności postacia, usi- 
łujące od strony instytutu chemicznego prze- 
drzeć się przez parkan do ogrodu konsulatu, 
co nastąpiło równocześnie z poprzednio opi- 
sanem zajściem na ulicy, a co już stanowczo 
wykracza po za granice demonstracyi. Na 
dany przez żołnierza sygnał alarmowy po- 
spieszył mu z pomocą agent policyjny z 4 
pieszymi żołnierzami, uzbrojonymi jedynie 
tylko w szable. Żołnierze ei wprawdzie do- 
byli szabel, których jednak użyć nie potrze- 
bowali, gdyż napastnicy natychmiast przez 
parkan napowrót pierzchli. 

Osoby, których wiarygodność jest nie- 
wątpliwa, twierdzą z całą stanowozością, że 
w tej stronie styszały 2 albo 3 strzały. Zna- 
leziono również w murze Uniwersytetu sla- 
dy, o których jednak nie można z pewno- 
ścią orzec, ezy pochodzą od kul. Dochodze- 
nie jednakowoż nie wykazało, żeby żołnierze 
w ogrodzie konsulatu byli uzbrojeni w broń 
palną, a w takim razie huk 2 czy 3 wy- 
strzałów, które w ogrodzie słyszano, nie 
mógłby pochodzić od broni żołnierzy poli- 
cyjnych, którzy, strzelając, byliby popełnili 
grube nadużycie, gdyż nie mieli żadnego po- 
wodu ào użycia broni palnej. Gdyby się tedy 


znalazł dowód, — a zaznaczam wyraźnie, że 
dowodu dotąd niema — że któryś z żołnie- 


rzy broni palnej użył, to oczywiście przed 
sądem za to odpowie. Podnieść jednak mu- 
szę, że mimo najściślejszych poszukiwań, w 
których udział brali także reprezentanci sa- 
mejże młodzieży, nie znaleziono świadka, któ- 
ryby w ogrodzie błysk ognia strzałowego 
widział, choe przesłuchiwano osoby, w po- 
kliżu stojące. 

Nadmienić muszę, że jeden bezstronny 
świadek widział z okna domu Nr. 26 ul. 
Mochnackiego, jak jeden z demozstraniów, 
należących do grupy ciągnącej od ulicy św. 
Mikołaja, podniósł w górę rękę uzbrojoną 
w rewolwer i dwa razy w powietrze wy- 
strzelił, 

Ponieważ miało to być bezpośrednio 
przy ogrodzie konsulatu, więc możliwem by- 
łoby, że osoby, które znajdowały się w ogro- 
dzie przy parkamie właśnie te strzały choć 
dane na ulicy, jednak tuż przy ogrodzie, 
wzięły za pochodzące od żołnierzy polieyj- 
nych; sprawa ta jednak jeszcze nie jest jasna 
i wymaga dalszych badai, 

Taki jest wynik przeprowadzonego do- 
chodzenia. 

Z tego przedstawienia okazuje się, że 
część demonstrantów usiłując koło ul. Su- 
piúskiego w sposób gwałtowny i przemocą 
przedrzeć się przez kordon policyt, mimo 
przestrogi urzędującego organu władzy, za- 
chowaniem swojem wywołała użycie broni 
przez żołnierzy policyjnych. 

Bardzo jest smutnem. że następstwem 
tego są rany, które niejednego z młodzie- 
ży mogą narazić na kalectwo, ale przy ta- 
kiem zajściu jest niesłychanie trudno obli- 
czyć, czy też mniejsza energia ze strony po- 
lieyi byłaby już wystarczyła, by przełamać 
opór demonstrantów i udaremnić ich za- 
miary. 

Reasumując, co powiedziałem, stwier- 
dzam, że żołnierze policyjni odpowiedzą 
przed sądem z powodu zarzutu niedostate- 
cznie usprawiedliwionego użycia broni pal- 
nej. Natomiast ani dyrekcyi polieyi z po 
wodu wydanych do strzeżenia konsulatów 
zarządzeń, ani Żadnemu z urzędników, któ- 
rzy ostrzeżeniami swemi starali się uniknąć 
starcia — eo im się w trzech wypadkach 
powiodło — nie można zrobić żadnego za- 
rzutu. 

Panowie interpelanci sami zaznaczyli, 
że nie pragną, aby młodzież nasza w ten 
sposób dawała folge swym uczuciom naro- 
dowym. To mię uwalnia od dalszych uwag 
w tej sprawie, ale dodać muszę, że wrodzo- 
na szlachetność polskiej, młodzieży, a choć- 
by tylko myśl o cieniu, jaki rzuciłoby na 
całe nasze społeczeństwo wrogie wystąpienie 
w obec funkcyonaryu*zy obeych państw, ko- 
rzystających z naszej gościaności, winna 
młodzież powstrzymać od tego rodzaju obja- 
wienia swych choćby najsłuszniej podrażnio- 
nych uczuć, zwłaszcza, że we wszystkich ey- 
wilizowanych społeczeństwach nietykalność 
obcych funkcyonaryuszy jest poszanowana. — 
Sądzę, że wys. Izba podziela te zapatrywa- 
nia a Rząd żywi nadzieję, że podobne ubo- 


lewania godne wypadki się nie powtórzą. 
Gdyby jednak, co nie daj Boże, ta nadzieja 
zawiodła, organa bezpieczeństwa będą mu- 
siały z całą stanowczością spełnić swój cięż- 
ki obowiązek, gdyż demonstracye przeciw 
konsulom pod żadnym warunkiem tolerowa- 
ne nie będą. 

Przed zamknięciem posiedzenia uzasa- 
dniał jeszcze p. dr. Oleśnieki dwa wnio- 
ski nagłe: o zapomogę dla pogorzelców 
gminy Mikulińce, powiatu sniatyńskiego i o 
wezwanie Rządu, aby wysłał lekarza do gmin 
Łukawica górna i dolna, oraz Zulin, powiatu 
stryjskiego, celem stłumienia epidemii dura 
plamistego. 

Pierwszy wniosek przekazała Izba Wy- 
działowi krajowemu z tem, aby z rezer- 
wy budżetowej udzielono odpowiednie zapo- 
mogi. 

Na tem o godzinie 11:45 odroczył JE. 
P. Marszałek krajowy posiedzenie, naznacza- 
jąc następne na dziś godzinę 6 wieczorem. 


y 
Kolej na Swinnicę. 

Jak ze sprawozdania onegdajszego po- 
siedzenia komisyi przemysłowej wiadomo, 
uchwaliła komisya przekazać Wydziałowi 
krajowemu petycyę o budowę kolei lokalnej 
na SŚwinnicę pod Zakopanem, a to celem 
zbadania przypuszczalnej jej rentowności. 
Rentowność tę uzasadniają inicyatorowie pro- 
jektu w memoryale swym, przytaczając dłu- 
gi szereg argumentów na korzyść wspomnia- 
nej kolei lokałnej pomiędzy stacyą Zakopa- 
ne a halami gąsienicowemi i Świnnicą. We- 
dle memoryału, znaczna ilość płodów ko- 
palnianych w Tatrach a szczególnie wybor- 
nego granitu szarego lub czerwonego oraz 
wysokoprocentowa ruda żelazna, — do dziś 
dnia w skutek braku komunikacyi leżą od- 
logiem. Zapotrzebowanie zaś granitu w naj- 
bliższych latach będzie w skutek zbiegu oko- 
liczności nadzwyczajne. Potrzeba go będzie 
do restauracyi Wawelu, wedlug zdania ka- 
mieniarzy w masie na jakie 100.000 koron; 
do budowy kanału Kraków-Dziedzice w ilo- 
ści 5.000 m, co przedstawia wartość 1,200.000 
koron; na bruki w Krakowie, w Podgórzu, 
N. Sączu, Tarnowie, Bochni, we Lwowie 
na szuter dla dróg rządowych 1.000 wa- 
gonów, na pomniki, na schody do ko- 
ściołów, szkół. szpitali, na cokoly do wię- 
kszych budowli, na posadzki i słupy i t. p. 

Oprócz granitu, znajdują się w owej 
okolicy, wedle rmemoryału, dolomit, z któ- 
rego wyrabia się eement, wapień muszlowy 
czyli jarzec, koloru bronzowego i wapień 
różowy, piaskowiec kwarcytowy, czerwony i 
popielaty — wszystkie przyjmujące bardzo 
dobrze politurę i bardzo użyteczne do róż- 
nych celów architektonicznych i przemy- 
słowych. 

Także ruda żelazna, zawierająca około 
54—57 pre. żelaza, na podstawie badań fa- 
chowców i haadlarzy rudy z Katowic w r. 
1904, mimo korzystnych ofert polszich, an- 
gielskich i pruskich — leży odłogiem tylko 
z powodu braku komunikacyi z dworcem ko- 
lejowym Zakopane o 8 klm. odległym. 

Koleją tą, wedle projektu, zwożonoby 
również do zakładów fabrycznych w Kużźni- 
cach: 200 wagonów drzewa na tekturę, 100 
wagonów węgla dla suszarni, 20 wagonów 
potrzeb gospodarskich dla zakładu wycho- 
wawczego hr. Zamojskiej a wywożo- 
noby 800 wagonów tektury na dworzec za- 
kopański. 

Utworzenie tej kolei, wywodzą dalej 
inicratorowie, korzystnie wpłynęłoby na roz- 
wó) mleczarstwa, ułatwiłoby produkcyę wy- 
bornego siana i zużytkowanie innych pło- 
dów ziemnych, jak n. p kosodrzewiny, z któ- 
rej wyrabia się suto opłacany oleum pini 
pumiłionis w farm yi 

Wzmagająca się z kazdym rokiem tu- 
rystyka w Tatrach miałaby z tej komunika- 
cyi także korzyści, gdyż według statystyki 
kolejowej w r. 1904 sprzedano w Zakopa- 
nem 81.182 biletów na wyjazd poza Cha- 
bówkę, t. j. po odtrąceniu już ruchu lokalne- 
go — mimo, że klimatyka wskazuje tylko 
10.960 osób meldowanych. 

Połączenie Zakopanego przez góry ze 
Szezyrbskiem jeziorem — stacyą kolejowa 
węgierską — uważają projektanci za techni- 
cznie zupełnie możliwe. 

Konsorcyum stara się o doprowadzenie 
do skutku wspomnianej komunikacyi naj- 
przód tylko do Liliowego — motorami wodno- 
elektrycznymi, przyczem reszta siły elektry- 
cznej obsługiwałaby tranway podczas sezonu 
na linii Zakopane- Kuźnice, a po sezonie pę- 
dziłaby szlifiarnię i szutrownię granitu. 

Koszt tej kolei 11 kilometrowej z Za- 
kopanego (stacył) na Liliowe do granicy 
węgiersko - galicyjskiej, która leży tylko 1 ki- 
łometr od Świnnicy, a 2.000 mtr. nad po- 
wierzchnią morza — wynosi 2 miliony ko- 
ron według kosztorysu zrewidowanego przez 
specyalistę inżyniera E. Struba z Zurychu. 

Konsorcyum i interesanci w liczbie 
250 osób ze wszystkich dzielnie Polski zde- 


klarowali 800.000 koron, tak, że brakuje 
jeszcze 88.333 koron do jednej szóstej przy- 
padającej według ustawy o kolejach lokal- 
nych z 17 lipca 1898 na interesantów. 

Konsorcynm domaga się, aby kraj, 
uznawszy użyteczność publiczna projektowa- 
nej kolei, zagwarantował cztery szóstych, t. j. 
około 60.000 koron, a Rząd jedną szóstą, 
t. j. około 15.000 koron rocznie. 


Z. Sejmów krajowych. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Sej mu 
bukowińskiego wygłosił prezes ormiańsko- 
polskiego klubu p. Krzysztof Abrahamowicz 
mowę, w której wykazał, jak mało w szkol- 
nietwie bukowińskiem uwzględnia się po- 
trzeby Polaków. 

Na dowód przytoczył mowca szereg cyfr 
i faktów. 

W szkołach czerniowieckich, jako też 
w niektórych wiejskich szkołach bnkowiń- 
skich, bywa wprawdzie nauka języka pol- 
skiego udzielaną. ale z powodu braku kom- 
petentnych sił nauczycielskich, niemniej z 
powodu wielkiej wadliwości używanych pod- 
ręczników szkolnych. nauka ta jest bardzo 
niedostateczną. W niektórych szkołach zaś, 
jak n. p. w Rurańrzn, w Nowej Zuczce | 
innych, mimo dostatecznej liczby dzieci szkol- 
nych narodowości polskiej, język polski wcale 
nie bywa wykładany. 

W gr-or. Szkole realnej w Ozerniow- 
cach, w której uczniowie polskiej narodowo- 
ści pod względem liczebny trzecie zajinują 
miejsce (w r. szkol. 19045 uczęszczało do 
tego zakładu 56 Rumunów, 43 Polaków i 25 
Rusinów), nauka języka polskiego również 
się nie odbywa, a mimo kilkakrotnych prośb 
i usiłowań, nie zdołali Polacy nawet tego 
wyjednać, aby w szkole tej zaprowadzono 
nadobowiązkową naukę jezyka polskiego. 

I. gimnazyum czerniowieckie liczyło 
159 uczniów wyznania katolickiego (łać. i 
orm. obrządku), a było między nimi 50 Po- 
laków, czyli 32 proe. ogólnej liczby katoli- 
ków, — W IL gimnazyum na ogólną liczbę 
117 uczniów katolików, było Polaków 64, co 
czyni 55 pre. 

W obu zakładach liczba uczniów katlo- 
lików wynosiła zatem 276, bylo między nimi 
Polaków 114, czyli 41 proc. ogólnej liczby. 
Do gr.-or. Szkoły realnej wreszcie uczęszczała 
w roku sprawozdawczym na 115 uczniów wy- 
znania katolickiego (lać. i orm. obrz.) 43 
Polaków, co czyni 40 proc. ogólnej liczby 
uczniów katolickich. 

Nadto przy nauce języka polskiego po- 
sługują się w szkołach ludowych bukowiń- 
skich wadliwymi podręcznikami. W użyciu 
bowiem są książki, przeznaczone właści- 
wie dla Szląska. — Dzięki tej niestoso- 
wności dzieci polskie, których krajem ro- 
dzinnym jest Bukowina, uczą się n. p. wier- 
sza, który brzmi między innemi: „Ojczyzno 
moja, Szląsku kochany...“ Jeszcze gorzej ma 
się rzecz 79 śpiewnikami polskimi, niema ich 
wcale, dzieci więc polskie muszą uczyć się 
pieśni niemieckich. 

Wreszcie o inspekcyi nanki języka pol- 
skiego, nadmienia mowca, że w okresie sze- 
ścioletnim, jaki upłynął od czasu zaprowa 
dzenia w szkołach bukowińskich nadzoru 
nauki polszczyzny, jeszcze nie we wszystkich 
szkołach, — a jest ich przecież niewiele — 
inspekcya ta się odbyła, na niektóre dotych- 
czas wcale jeszcze nie przyszła kolej. 

Przedstawiwszy to. apelował mowca 
do Izby i do prezydenta kraju, by mieli na 
oku skromne postulaty Polaków bukowiń- 
skich. 

W toku dyskusyi nad budżetem przy- 
szło wczoraj w Sejmie bukowińskim podczas 
przemowy p. Mikołaja Wassilki, który po 
ruszył sytuacyę polityczną, do gwałtownej 
sprzeczki między mowcą, a p. Onciulem. 
Gdy zanosiło się na bójkę między oboma po- 
słami, przerwał Marszałek posiedzenie. Ra- 
sini uchwalili wskutek tego zajścia urządzić 
exodus z Sejmu; powiodło się jednak Mar- 
szałkowi nakłonić Rusinów do powrotu do 
lzby. 

Po podjęciu obrad. złożyli p. Wassilko 
ip. Onciul pojednawcze deklaracye. poczem 
p. Wassilko dokończył mowy, żaląc się na 
wdzieranie się Rumunów na obszar ruski i 
na upośledzenie Rusinów na polu kościelnem. 
Mowca uzasadniał rozpadnięcie się wolno- 
myslnego związku na kluby ruski i miejski; 
zwalczał w końcu politykę Niemców, którzy 
przeszkadzają zgodzie między Rutnanami a 
Rusinami i mącą tem samem spokój w kraju. 
P. Lupu zbijał wywody p. Wassilki. P. 
Halb an okreslił żądania i stanowisko klubu 
ormiańsko-polskiego, poruszył sprawę zało- 
żenia katolickiego biskupstwa na Bukowinie 
i wyłuszczył zasady, jakich trzymać się pra- 
gną Polacy wobec innych stronnictw. Po 
krótkiej szczegółowej dyskusyi przyjęto bu- 
dżet na rok 1906. 

W Sejmie szląskim podczas roz- 
prawy budżetowej rozwinęła się dyskusya w 
kwestyach narodowościowych. Przemawiali 
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pp. Hruby, Menger, Turek, poczem p. | obecnie na ministra spraw zagranicznych. 
Michejda przedstawił postulaty szkolni- | W istocie było to dziwnem. że Rossya po- 


ctwa i prosił o większe uwzględnienie po- 
trzeb Szląska wschodniego. Gdyby rozwią- 
zanie kwestyi narodowościowej miało nastą- 
pić według inteneyj p. Tireka na zasadzie 
przymusowej przemocy, wówczas Niemcy jako 
liczebna mniejszość musieliby uledz. Do po- 
kojowego załatwienia tej sprawy chętnie po- 
dadzą Słowianie Niemcom rękę, żądają tylko 
pozwolenia na pielęgnowanie i ochronę swej 
narodowości, a porzucenia aspiracy]j germa- 
nizacyjnych. Zresztą kwestyę narodowościo- 
wą rozwiąże siłą faktów powszechne głoso- 
wanie. 

Poczem Sejm uchwalił budżet. 

Sejm Górno-austryacki uchwa- 
lił wczoraj po kilku godzinnej dşskusyi 
przekazać petycyę w sprawie zaprowadzenia 
powszechnego głosowania do Sejmu i Rady 
państwa, Wydzialowi krajowemu do zbada- 
nia i ewentualnego przygotowania na przy- 
szłą sesyę wniosku, z jak najszerszą refor- 
mg wyborczą. Dalej uchwalono wezwanie do 
Rządn. ażeby wniósł do Rady państwa pro- 
jekt reformy wyborczej, odpowiadzjący no- 
wożytnym stosunkoin państwowym i społe- 
GZNYIN. 

W Sejmie Krainy uchwalono wczo- 
raj novy regulamin obrad, uznający język 
niemiecki za urzędowy w Sejmie z dopu- 
szezeniem drugiego języka do wnoszenia in- 
terpelacyj. wniosków i patycyj. 

Sejm tyrolski w dalszym ciagu 
obradował wczoraj nad reforma wyborczą, 
W skutek odrzucenia wniosku konserwaty- 
stów o pomuożenie liczby posłów z gmin 
wiejskich. przyszło do obstrukcyi ze strony 
tych posłów. Postawiono mianowicie szereg 
wniosków nagłych które wstrzywrały dalszą 
dyskusyę. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 15 listopada. 


Msgr. O'Connel, o którym była poprze- 
daio mowa, iż zostanie wysłany w specyalnej 
misyi do Japonii, przyjęty został w tych 
dniach w Tokio przez mikada, któremu do- 
ręczył list Piusa X. Przedstawiał msgr. O'Oon- 
nela wicehrabia Katsura, prezes rady mini- 
strów. Cesarz japoński przyjął nader życzli- 
wie delegata apostolskiego i zaprosił go na 
garden party w palaca cesarskim. 

Jedenastego i czternastego grudnia od- 
bedą się dwa konsystorze papieskie, tajny i 
jawny, jak jest w zwyczaju. Wiadomem już 
jest, że mianowani będą kardynałami: arcy- 
biskup z Rio Janeiro Albuquerque de Ca- 
valeanti, biskup Erlau na Węgrzech, msgr. 
Samassa, który już za Leona XIII miał otrzy- 
mać czerwony kapelusz, srcybiskup Sewilli 
msgr. Spinola. Natomiast zdaje się, że tym 
razem jeszcze nie otrzyma purpury areybi- 
biskup Westiminsteru msgr. Bourne, następca 
kardynała Vaughana. Msgr. Alb ouquerque 
będzie pierwszym kardynałem brazylijskim. 
Jedynym dniąd kardynałem w Ameryce był 
arcybiskup Baltimory, Gibbons. Zostanie także 
kardynałem msgr. Cagiano de Azevedo, ma- 
jordomus papieski, na którego miejsce wej- 
dzie msgr. Bisleti, znany wszystkim obco- 
krajowcom, mającym interesa w Watykanie. 

Kongres międzynarodowy antropologii 
4ryminałoej. odbędzie się, począwszy od 28 
kwietnia 1906, w Turynie. Będzie to szósty 
kongres tego rodzaju. Będą na nim rozbie- 
rane następujące tematy: 

Stosunek między warunkami ekonomi- 
cznymi a kryminalnością. — Sprawozdawca 
p. Kurella. 

Obchodzenie się z młodymi przestępca- 
mi według prawa karnego i o porządkach 
więziennych, odnośnie do antropologii kry- 
minalnej Sprawozdawca p. Hamel. 

Obchodzenie się z przestępczyniami. — 
Sprawozdawczyni pani Paulina Tarnowska. 

Rozmaite postacie psychopatii płciowej 
i kryminalność. Sprawozdawca Cezar Lom- 
broso, który dał tax znakomity popęd fizyo- 
logii psychologicznej i społecznej. 

Metropologia kryminalna w organizacyi 
naukowej policyi. Sprawozdawca p. Ottolenghi. 

Ochrona i leczenie zbrodni. Sprawo- 
zdawca Ferri. 

Zakłady więzienne dla kryminalistów, 
uznanych za nieodpowiedzialnych, z powodu 
wad umysłowych. Sprawozdawca p. Garofalo 


Rzym, 18 listopada. 
(Watykan i Rossya). 


Dziennik tutejszy Popolo Romano o- 
trzymuje z Petersburga wiadomość. iż tni- 
nister br. Witte, zgodzi się na ustanowienie 
delegaeyi Apostolskiej w Petersburgu, któ- 
raby znłatwiała interesa dotyczące katolicy- 
zima w Rossyi. Jak wiadomo, bylo to już 
życzeniem Leona XIIL, po ponownem na- 
wiązaniu stosunków z Rossyą, za pośre- 
duictwem posła p. Izwolskiego, kandydata 


siadała swego przedstawiciela przy Watyka 
nie, ale niedopuszezała, aby Watykan miał 
reprezentanta w Petersburym. Tak więe ży- 
czenia katolików rossyjskich byłyby bliskie- 
mi spełnienia. D. 


Demonstracya flot. 


Akcya mocarstw jest już w pełnym 
toku. Leżące w porcie Poli krążowniki austro- 
węgierskie „St. Georg“ i „Szięetvar” wy- 
ruszyły d. 19 b. m. do portu Pireus. Nad 
eskadrą obejmuje komendę  wice-adinirał 
Ripper, który jak wiadomo, kierować będzie 
także połączoną flotą mocarstw. 

„St. Georg* jest najsilniejszym i naj- 
szybszym z krążowników anstro-węgierskich. 
Zbudowany przed dwoma laty w dokach Poli, 
ma 7800 tonu pojemności, liczy 117 metrów 
wzdłuż, a 65 m. wszerz. Stalowy pancerz od- 
znacza się niezwykłą, jak na tak szybki o- 
kret, grubością. Trzy główne (24 em.) działa 
ustawione są na wieżach pancernych, mają 
okrężne platformy i elektryczny aparat do 
ładowania. Z poboczy okrętu wyzierają paszcze 
5 dział !9 cm., 4 dział szybkoładnjących się 
(15 cm.) dwóch dział do lądowania (7 cn.), 
9 dział szybkostrzelnych (7 em.) i14 drobno- 
kalibrowych mitraljez Nadto posiada „St 
Georg“ dwa aparaty podwodne do spuszcza- 
nia torpedów. 

Drugi krążownik austro-węgierski „Szie- 
getvar* obejmuje zaledwie 2300 tonu i sto- 
sownie do tego posiada też słabsze uzbro- 
jenie. 

Załoga „St. Georga“ liczy 585, „Sziget- 
varu“ 289 marynarzy. 

Komendant eskadcy sustryackiej I zjedno- 
czonej floty mocarstw wiceadmirał Juliusz 
Ripper ur. w r. 1847 służy w marynarce 
od r. 1861, a rangę obecaą posiada od d. 
1 listopada 1905. J. Ripper jest też komen- 
dantem warowni w Polu, Z pokładu okrętu 
wojennego „Marya Teresa* przyglądał się 
d. 3 lipca 1898 bitwia morskiej pod San Jago 
de Cuba, a w r. 1903 brał ndział w dyplo- 
matycznej misyi do portów włoskich i fran- 
cuskieh jako komendant eskadry. 

W latach 1896 do 1896 był wiceadmi- 
Ripper naczelnikiem kancelaryi operacyjnej 
w sekcyi marynarki Ministerstwa wojny i 
odznaczony został za wzorowe pelnienis obo- 
wiązków kawalerskim krzyżem orderu  leo- 
polda. Obok wielu zagranicznych dekoracyj 
posiada jeszeze wiceadmirał Ripper order 
Żelaznej Korony IL kl. i wojskowy Krzyż 
zasługi. 

Anglia wysyła dia wzięcia udziału w 
demonstracyi pancernik I. kl. „Prince of 
Wales*, krążownik I. kl. „Lancaster“ i awi- 
zowiec torpedowy „Sentinel“, wszystkie z 
flety Malty. „Prince of Wales“ zbudowany 
w r. 1902 na 15.000 tonn pojemności, a 
750 ludzi załogi; płynie z chyżością 18 wę- 
złów na godzinę. Pojemność „Lancastra* 
zbudowanego również w roku 1902 podają 
na 9,800 tonn. Plyuie on z chyżością 24 we- 
złów na godzinę i liczy 676 ludzi załogi, — 
Wreszcie „Sentinel“ zbudowany w r. 1904, 
ma 2.940 tonu pojemnosci i przebywa 25 mil 
morskich w godzinie. 

Nadto trzyma Anglia w odwodzie flotę 
swą Atlantycką, która w Palmie na Ma- 
jorce czeka pod parą, aby przyłączyć się do 
demonstracyi. 

Francya dostarczyła dwóch okrętów 
Są to pancernik „Obarlemagne* (zbudowany 
1895 r.), jeden z największych okrętów re- 
publiki, o 11.287 tonnach pojemności z 702 
ludźmi na pokładzie — i pancernik „Kleber* 
(zhudowany 1902 r.), o pojemności 7700 tonn 
z 531 ludźmi załogi. 

Rossya reprezentowana będzie w de- 
monstracyi przez 2 okręty wojenne z floty 
czarnomorskiej, 

Dermonstracya nie poprzestanie na sa- 
mej tylko blokadzie. Celem jej jest zająć pe- 
wne miasta portowe Turcyi i to tem więcej 
ieh, im uporczywszy będzie opór sułtana — 
a zajęte obłożyć sekwestrern. Zasekwestrowane 
pobory ełowe użyte będą przedewszystkiem 
na pokrycie kosztów demonstracyi. 

Wedle najnowszych doniesień, sułtan 
mimo wszystko nie zamyśla uledz woli mo- 
carstw. Zarhęea go dotego zwłaszcza nieja- 
sne stanowisko Niemiec, które do akcyi mo- 
zarstw przyłączyły się jedynie poparciem 
moralnem. Pod wpływem swych doradców 
sułtan obawia się, że przyznanie finansowej 
kontroli w Macedonii doprowadziłoby na- 
przód do autonomii, następnie zaś — podo 
bnie jak było ze wschodnią Rumejią — do 
zupełnej utraty tej perły europejskich po- 
siadłości sułtana. Straciwszy zaś jeszcze Ma- 
cedonię, straciłaby Tureya do reszty powagę 
w Europie i spadłaby na poziom państwa 
wyłącznie» azyatyckiego, — zwłaszcza, że ró: 
wnocześnie grozi jej utrata Krety, 


KRONIKA. 


Lwów, 21 listopada. 


— Raiendarz. 

Sroda (322 listopada) : 

Cecylii P. — Wszemiły. —  Onysifora, 

Wschód słońca o godzinie 7:25 rano, za- 
chód stońea o godzinie 409 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, wtorek: w Galicyi wschodniej i na Buko- 
winie: Pochmurno, żywe wiatry, ciepłota řa- 
godna; w Galicvi zachodniej: Pogoda zmienna, 
słabe wiatry, ciepłota niższa. 


— JE. Wojciech hr. Dzieduszy- 
eki, Prezes Koła polskiego, przybył do Lwo- 
wa, celem wzięcia udziału w pracach sejmo- 
wych. 

— A Tow. politechnicznego. Z:ro- 
madzenie tygodniowe członków odbędzie się we 
środę dnia 22 b m., o godzinie 7 wieczorem 
w I. szkole realnej przy ul. Kamievnej sala fi- 
ayki na II. piętrze. Na porządku dziennym: 
Wykład doc. Uniw. dr. Stanisława Grabskiego: 
„Kwcestya parcelacyi*, 

— Powszechne wykłady uniwet- 
syteckie. We środę, dnia 22 b, m: pro- 
fesor dr. S. Tolfocsko: Gaz świetlny, jego wy- 
rób i zastosowanie (4 obraz. świetln.) Zakład che- 
miczny Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 7. 


— Z c. i k. armii. Podpułkownik 24 
p. p. Józef Nowicki przeńlustony na własna pro- 
śbę w stan spoczynku. Komndantsm dywizyi 
konnicy w Krakowie mianowany general-major 
Edward Böhm-Ermolli, w miejsee general-po- 
rueznika Maurycego hr. Atiemsa, mianowanego 
komendantem 12 dywizyi piechoty w Krakowie. 
Komendantem 13 p. drag. mianowany pułko- 
wnik Gustaw Urban. Komendantem 12 pułku 
huzarów mianowany podpułkownik Teodor Wo- 
dafka z 6 p. huz. Podpułkownik 15 p. p. Adolf 
Meltzer przeniesiony w stan spoczynku. 
Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecczya lwowska wb. łać.: Przeniesieni: ks. 
Feliks Sobota z Czerwouogrodu do Korościaty- 
na; ks. Jan Kielar z Korościatyna do Czerwo- 
nogrodu; ks. Stanisław Zaleśny z Buczacza do 
założiec; ks. Mieczysław Zawadzki do Bu- 
© kega. 

Dyccczya przewyska ob. łać. Administra- 
torami opróżźnionych probestw zostali zamiano- 
wani: w Starejsoli ks, Ludwik Bira, wikary w 
Samborze; w Klimkówee (cx currendo) ks. An- 
toni Kolkński, proboszcz w Rymanowie; w 
Pniowie ks. Józef Urbanek, iniejscowy wikary. 

Konkurs na opróżnione probostwa rozpi- 
sany z terminem: w Siarejsoli do dnia 30 pa- 
ździernika; w Husowie do 5 graduia; w Pnio- 
wie do 6 grudnia; w Klinkówce do 9 grudnia 
1905. 

Przeznaczeni: deficyenei : ks. Antoni Idzik 
na wikarego do Iwonicza; ks. Jan Peszek do 
Birczy. 

Przeniesieni: ks. Józef Budnik z Rzeszo 
wa do Rokietnicy; ks. Henryk Roszkowski w 
Rokietnicy do Leżajska; ks. Jan Szurek z Gro- 
dziska do Mrowli; ks. Tadcusy Stachurski z 
Lączek do Rzeszowa; ks. Stanisław Głodowski 
z Jeżowego do Łączek; ks. Jan Baraniewski z 
Hussakowa do Rychcie; ks. Stanisław Balichow- 
ski 4 Sanoka do Jasła, 

Zamianowany kooporatorem dirigensen w 
Hussakowie ks. Leon Kruszyna, wikary w Jaśle. 

Kkspozytami mianowani: ks, Michał Ku- 
ciński, wikary w Birezy, ckspozytem w Luto- 
wiskach; ks. Marcin Murdza, wikary w Leżaj- 
sku, ckspozytea w Pohorcach. 

Zwolnieni czasowo od obowiązków dusz- 
pasterskich: ks. Bolesław Medycki, wikary w 
Mrowli i ks. Jan Kolasa, wikary w Rychei- 
each. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Pierwszy w tym sezonie wicezór muzyczny od- 
będzię się w poniedziałek, 27 b. m. Przyrzekli 
łaskawie wziąć w nim udzia! pp.: Ostrzyńska, 
pianistka z Warszawy, uczeniea prof. Micha- 
łowskiego ; Marya Stefflówna, znana śpiewaczka, 
oraz Rudolf Deman, skrzypek, artysta opery. 

Początek wieczoru o godz. 8:80. Wstęp 
dla ezłonków Kota i ich rodzin po jednej ko- 
ronie, dla wprowadzonych gości po 2 koron od 
osoby. 

Wystawa szkiców urządzona w Kole, trwać 
będzie jeszcze tylko jeden tydzień, Wobee jej 
ogromnego powodzenia, zamierza Koło w ciągu 
postu urządzić drugi tego rodzaju przegląd prac 
swoich ezłonków. W ostatnich dniach nadesłali 
na wystawą pp. Tadeuss Popiel prześliczny 
obraz rodzajowy, Zygmunt Rozwadowski „Zi- 
mę* i Stanisław Janowski „Z Florencyi*. 

— Za miesiąc, t. j. 21 grudnia, od- 
będzie się nieodwołalnie ciągnienie galicyjskich 
losów Czerwonego Krzyża na budowę nowego 
szpitala we Lwowie Główne wygrane — na 
żądanie w gotówce — wynoszą 15.000, 9.000 
i 8000 koron. Wszystkie 5.000 wygranych oce- 
niono na 70.000 koron. Czas więc ostatni, by 
każdy zaopatrzył się w los Czerwonego Krzyża, 
przyczyniając się w ten sposób do rychłego 


uskutecznienia tyle pożytecznego i pięknego 
dzieła, 

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
w bieżącym tygodniu posiedzenia jutro, we śro- 
dę i we czwartek, 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 grudnia b. r. wejdzie w życie urząd poczto- 
wy w miejscowości Dabrowicy (powiat Gródek) 
ze zwyklym zakresem czynności i nazwą Da- 
browica. Miejscowy okreg doręczeń nowego urzę- 
du pocztowego stanowić będzie gmiua i obszar 
dworski Dąbrowica, zamiejscowy zaś gmina 
Łozina. 

+ Tanie mięso. Mięsa końskiego by- 
ło dziś znacznie wiecej, niż w dniach poprze- 
dnich; gdy bowiem do wczoraj wysprzedano w 
trzech dniach mięso i wędliny z pięciu koni, 
na dzisiej przygotowano je już z ośmiu koni. 
Mimo to jednak zapas nie dorównał zapotrzebo- 
waniu. 

Mięso prowincyonalne wołowe i wieprzo- 
we ma i dziś duży odbyt; dowieziono go prze- 
szło 2000 klg. Ceny jednak obniżają się tak, 
że możliwe jest, iż w miesiącu przyszłym bę- 
dzie można oficyalnie ogłosić w cenniku ceny 
niższe. W bazarach i na ławach potaniałe mię- 
so o 4—8 halerzy na kiloegramie. 

+: Komisya aprowizacyjna. Wczo- 
raj zebrał się na posiedzenie subkomitet dla 
spraw organizacyjnych pod przewodnictwem dr. 
Dwernickiego. Subkomitet ten zajął się wpro- 
wadzeniem w życie wszystkich uchwał sekcyi 
sanitarno-targowej (IV-ej.), dotyczących spraw 
aprowizacyi miasta, powziętych w latach 1902, 
1908 i 1904. Dotyczą one reorganizacyi biura 
targowego, utworzenia nowych targowisk, cen- 
tralnej hali na mięso i artykuły spożywcze, 
wykształcenia personalu targowego w kierunku 
fachowego badania środków Żywności i t. d. 
Na posiedzeniu wczorajszem rozdzielono wszy- 
stkie referaty i postanowiono w jak najkrótszym 
czasie przyjść z konkretnymi wnioskami. 

# Tramway do Kulparkowa. Kon- 
sorcynm i komitet wykonawczy dla budowy ko- 
lei elektrycznej do Kulparkowa poczynił stara- 
nia o uzyskanie wstępnej koncesyi na budowę 
tej kolei jeszcze przed upływem bieżącego roku, 
by tem samem skorzystać z ulg podatkowych, 
przyznanych ustawą o nowych kolejach lokal 
nych, której moe gaśnie z 31 grudnia b. r. 
Plany kolei są gotowe, a kasa miejska otrzy- 
mała polecenie przyjmowania ndziałów na fun- 
dusz gwarancyjny od stron interesowanych. 


— Inkasowanie pretensyj han- 

dlowych w Lewancie. Wobec częstych 
wypadków, że austryacey kupey i przemystuw- 
cy, mający do ściągnięcia pewne pretensye pic- 
niężne w Lewancie, wzywają pomocy adwoka- 
tów krajowych, ci zaś następnie pomocy adwo- 
katów lewantyńskich a cały ten kosztowny i ze 
stratą czasu połączony proceder kończy się czę- 
sto tem, że bez interwencyi konsulatu austro- 
węgierskiego ów adwokat lewantyński nie mo- 
że niezego nzyskać, — generalny konsulat au- 
stro-węgierski w Smyrnie zwraca uwagę inte- 
sowanych kupców i przemysłowców, by we 
wszystkich podobnych sprawach spornych w 
Lswancie zwracali sią wprost do anstro-węgier- 
skiego urzędu konsularnego w danej miejsco- 
wości, który z reguły skuteczniej i prędzej spra- 
wę załatwi. 
W sprawie unarodowienia 
szkoły odbył się onegdaj w wielkiej sali ra- 
tuszowej wiec rodzicielski, w której wzięła u- 
dział liczna publiczność. Obrady wiecu zagaił 
poseł Władysław Gniewosz królkiem przemó- 
wieniem, w którem podniósł potrzebę współ- 
działania rodziców w wielkiej pracy nad una- 
rodowieniem szkoły, poczem wygłosili kolejno 
referaty: prof. dr. Twardowski „o istovie pol- 
skiej szkoły narodowej*, p. Marya Argasińska 
na temat „Czy nasza szkoła jest narodową“ i 
adw. dr. Lilica „o nauce religii żydowskiej w 
szkołach *. 

Nad referatami tymi rozwinęła się obszer- 
na dyskusya, w której zabierało głos kilkuna- 
stu mowców. 

Ostatecznie w głosowaniu uchwalono cały 
szereg rezolucyj, postawionych tak przez refe- 
rentów jak i w toku dyskusyi. 

Rezolncye te opiewają: „Wiec rodzicielski 
uznaje: l. za rzecz konieczną usunięcie tych 
wszystkich braków, które naszemu szkolnietwu 
odbierają cechę narodową i wzywa całe społe- 
czeństwo do gorącego zajęcia się sprawą i wy- 
warcia odpowiedniego nacisku na władze szkol- 
ne, celem spowodowania zmiany istniejących 
stosunków ; 2. uznaje za rzecz konieczną, aby 
Rada szkolna krajowa w porozumieniu z prze- 
łożeństwami Zborów izraeliekich, ustaliła plan 
nauki religii żydowskiej z położeniem większej 
wagi na właściwą naukę religii, a ze znacznem 
ograniczeniem nauki języka hebrajskiego; B. 
uznaje potrzebę założenia przy każdej szkole 
Towarzystwa, w skład którego wchodziliby prze- 
dewszystkiem rodzice uczniów, uczęszczających 
do tego zakładu, a którego fundusze służyłyby 
do celów wychowania narodowego i 4. prote- 
stuje przeciwko przeniesienin paralelek samina- 
tryum polskiego z Cicszyna. 
Pięćdziesięcioletni jubileusz 
swego istnienia w Polsce obchodzi w dniu dzi- 
siejszym Zgromadzenie SS. Felicyanek. Zgroma- 
dzenie liczy w samej Galieyi domów ochronko- 
wych i szkółek 40. 


t Laura z Bieschów Płażkowa. 
Wezoraj muarła w naszem mieście matka Wi- 
ceprezydcnta Rady szkolnej krajowej dr. Płażka, 
Laura z Bieschów Płażkowa, w 56 roku życia. 
Serdeczne współezucie, jaki zgon tej matrony o 
niczwykłej słodyczy serca, wywołał w szerokich 
kołach bliższych i dalszych znajomych, oby choć 
w części zdołało złagodzić cios, spadły na ro- 
dzinę pp. błażków. 

Eksportacya zwłok ś. p. Zmarłej z domu 
żałoby przy uł. Leluwcla 1. 6 do kościoła św. Mi- 
kolaja, a stamtąd na cementara Łyczakowski od- 
będzie się jutro, o godzinie 1 po południu. 

+ Jan Amborski — jak już donosili- 
śmy — zmarł wczoraj w naszem mieście. Uro- 
dzony w 1888r. we Włostowicach, w gubernii 
lubelskiej, kończył gimnazyum w Lublinie, stu- 
dya uniwersyteckie w Kijowie. Wypadki 1868 
roku wyrzuciły go na emigracyę: powędrował 
śladem wielu inaych do Francyi i osiadł w 
Paryżn, gdzie chwilowo trudnił się bakalarką, 
z kolei obejmując kierownictwo księgarni nakła- 
dowej Bachelin Defiorenne, oraz redakcyę zwia- 
zanych z tem czasopism: tygodnika Ze Biblio- 
phile français i miesięcznika Le Bibliophile 
illustré 

Zateskniwszy do kraju, rzuca wszystko i 
osiada wśród nas we Lwowie, gdzie przez 82e- 
teg Jat z zapałem uczestniczy we wszystkich 
pracach, mających dobro publiczne na celu. — 
Szczerze pracował w wydziale Towarzystwa o- 
światy ludowej, a w kołach literackich i arty- 
stycznych lwowskich cieszył się wielką sympa- 
tya, popularnością 1 ogólnem poważaniem, sta- 
jąc z gotowością i dobrą wiarą na każde we- 
zwanie do wspólnego działania w myśl szczy- 
tnych ideałów, którym życie całe holdował. 

Gruntowna znajomość języka francuskiego 
zwróciła na ś. p. Amborskiego uwagę władz 
szkolnych. W 18732 r. zostaje też zmarły le- 
ktorem tego przedmiotu na Politechnice, w rok 
później na Uniwersytecie a opracowane przezeń 
podręczniki: „Gramatyka“, „Wypisy franenskie* 
i „Praktyczny kurs“ zjednały bardzo pochlebne 
uznanie krytyki fachowej. Ponadto wydał cso- 
bne stadynm o Berangerze. 

Jako właściciel drukarni ludowej we Lwo- 
wie, postawił ją na wysokim stopniu, wprowa- 
dzając w jej urządzeniu wszelkie najnowsze wy- 
nałazki, ponadto wydał dla ludu kolorowane o- 
brazki z historyi polskiej i kilka ilustrowanych 
bajek. 

Pogrzeb zasłużonego pracownika odbędzie 
się jutro, we środę, o godzinie 8 po południu 
z domu żałoby przy nl. Łyczakowskiej 1l. 21, 
na ementarz Pyczakowski. 

— Konkurs. W służbie budownictwa 
państwowego Księstwa Salzburskiego jest do 
obsadzenia posada adjunkta budownictwa ż po- 
borami X. klasy rangi. Należycie udokamento- 
wane podania wnieść należy, jeżeli kandydat 
pozostaje w służbie publicznej w drodze przeło- 
żonej władzy, najdalej do dnia 5 grudnia b. r. 
do Prezydyum Rządu krajowego w Salzburgu. 

— W sali Danka przy ul. Szajnochy 
1.5, odbyło się wczoraj zgromadzenie ludo- 
we, zwołane przez partyę socyalno-demokraty- 
czną, na którem uchwalono rezolucyę, wyraża- 
jaca oburzenie z powodu masowych mordów, 
gwałtów, rozbojów i grabieży, dokonywanych w 
Rossyi na ludności żydowskiej. Po zgromadze- 
niu część uczestników udała się ul. Sykstuską 
i Kilińskiego na Rynek pod gmach ratusza. 
skąd po przemówieniu jednego z uczestników 
rozeszła się. 

A Zgubiono: złoty pierścionek z dwo- 
ma brylancikami; szetleną srebrną oksydowaną. 

A Krwawa awantura. Na przecho- 
dzącego wczoraj w nocy ulicą Janowską robo- 
tnika kolejowego Michała Panelę napadł robo- 
tnik kolejowy Józef Lis i skaleczył go w stra- 
szny sposób nożem w głowę. Rannego opa- 
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego i 
odwiozło do szpitala powszechnego, sprawca zaś 
krwawego napadu zdołał zbiedz. 

A Znikła bez śladu nmysłowo cho- 
ra Franciszka Ksawera Manasterska, wdowa po 
gr. kat. proboszczu. Wyszedłszy jeszcze przed 
kilku dniami ze swego mieszkania w Zamar- 
stynowie przy ul. Niecałej 1. 19, znikła od te- 
go czasu bez śladn. 

Manasterska jest średniego wzrostu, szczu- 
pła i liczy 65 lat. 

A Nagła śmierć. W ulicy Żółkiew- 
skiej zachorowała wczoraj nagłe jakaś kobieta, 
ubrana w czerwoną bluzkę, granatową suknię i 
popielatą chnstkę w wieku około 80 lat, Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego zastało już 
tylko trupa, poczem komisaryat IFI. dzielnicy 
odstawił zwłoki do kostnicy zakładu medycyny 
sądowej. 

Identyczności 
stwierdzono. 

A Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Kochanowskiego l. 22 skra- 
dziono wczoraj p. E. L., po rozbiciu ckatej 
paki, boa i garderobę kobieca wartości przeszło 
150 koron. 

W ulicy Grodeckiej skradł wczoraj jakiś 
rzeżimicszek Ktli Gutinanowej ze stojącego tam 
wozu dużą pakę świec. Szkoda wynosi okořo 
80 koron. 

— Zmarli w ostainich dniach: we Lwo- 
wie Agata Wach, w 80 r. życia; Katarzyna 
Schneider, żona emer. urzędnika kolei państwo- 
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wej w 75 r. życia; Seweryna Chudecka, wdo- 
wa po nauczycielu szkół ludowych, w 62 r. 
życia; Tomasz Ryniak, własciciel realności w 
w 49 r. życia; Katarzyna Misiewicz, właści- 
cielka realności, w 50 r. życia. 

W Krakowie Walerya Radecka, wdowa 
po obywatelu ziemskim, w 77 r. życia; Wanda 
z Starwyńskich Niemiryczowa, w 60 r. życia. 

— W wiecu Sodalicyj Maryań- 
skich, odbywającym się w Wiedniu równocze- 
śnie z Kongresan katolików, wzięli udział z po- 
między Sodalisów polskich: ks. Adam ks. Sa- 
pieha, Paweł ks. Sapieha, radca Namiestuictwa 
Franz, August hr. Dzieduszycki, ks. Sopuch T. J., 
pp.: dr. Koncki, Romaszkan, Richtman, Smoleń, 
Stolfa, Zaczek, Schütz, Torosiewicz, dr. Mora- 
wiecki i wiceprefekt Sodalieyi lwowskiej Adam 
Konopka. Ten ostatni rozpoczął podane juź wezo- 
raj przez nas przemówienie swoje od powitania 
w języku polskim słowy: „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus“, na które odpowie- 
dziano chórem: „Na wieki wieków. Amen“. Już 
pierwsze zdania mowy wygłoszone po polsku 
przyjęto hucznymi oklaskami, które wznawiały 
się w czasie wypowiadania jej dalej w języku 
niemieckim. Sala Zofińska była wspaniale ude- 
korowaną, zapełniało zaś ją około 5.000 osób, 
Z naszego episkopatu jawił się ks. Arcybiskup 
Teodarowiez, w otoczeniu OO. Zmartwychwstań- 
ców. Dwór Najwyższy reprezentowała Arcyksiężna 
Marya Teresa, wprowadzona przez JE. hr. Er- 
nesta Sylva Tarouca. Polaków część umieszczo- 
no na honorowem miejseu, część stanęła obok. 
Uderzał silny udział wojskowości. Pełne zapału 
przemówienia znakomitych moweów : ks. Boisla 
T. J., dr. Kemettera, radcy Dworu dr. Pernte- 
ra, ks. Abla T. J., hr. Sylva Tarouca, ks 
Forstnera, delegata Chorwacji i posła do parla- 
mentu v. Rache, przeplatały iście artystyczne 
produkcye muzyczne. Podniosły nastrój wiecu 
spotęgował odśpiewany chóralnie hymn Sodali- 
sów Maryańskich. 

— Wiec katolicki odbywający się w 
Wiedniu, po referacie ks. Kolba uchwalił re- 
zolucyę przeciw zlej prasie a za poparciem pra- 
sy dobrej, szczególnie zaś organów katolickich 
Vaterland i Reichspost, wreszcie za zorgani- 
zowaniem stowarzyszenia prasowego na całe 
Państwo. Dalej oświadczono się za założeniem 
własnego Biura korespondencyjnego, za wcią- 
guięciem do pracy katolickich literatów i uczo- 
nych i wyrabianiem nowych sił dziennikarskich. 
Powzięto też rezolucyę, domagającą się zakła- 
dania katoliekich stowarzyszeń kupieckich i wy- 
zyskania niedalekiej wolności kolportażu do za- 
kładania bibliotek ludowych. 

— Defraudacya z kasy wojsko- 
wej. Do Koeln. Zig. donoszą z Częstochowy: 
Z pułkowej kasy. 48 pułku dragonów skradzio- 
no 80.000 rubli. Uwięziono 70 żałnierzy, wśród 
nich kiiku oficerów, na których pada podejrze- 
nie udziału w defraudacji. 
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$ Prezesem Rady powiatowej 
w Tarnowie wybrany został p. Włodzimierz 
Krzeczunowicz, jego zaś zastępcą adw. dr. Adolf 
Ringelheim. 

$Z Wadowice donoszą: Na odbytem 
w sobotę posiedzeniu Rady powiatowej wybra- 
no marszałkiem powiatowym właściciela dóbr 
p. Łuszczkiewicza, jego zaś zastępcą notaryusza 
p. Lisowskiego. 

$ Cztery gospodarstwa włościań- 
skie spłoneły w tych dniach w Danawie, po- 
wiatu stryjskiego. Szkoda jest znaczna. 


* Zjazd południowo-słowiańskich publi- 
cystów i literatów otwarto przedwczoraj w Belgra 
dzic. Po dokonanem otwarcin zabrał głos Serb 
Adamowicza i zaprotestował przeciw temu, że 
nie zaproszono wszystkich publicystów serbskich, 
odczytał rezolucyę tych dziennikarzy i opuścił 
salę. Profesor Uniwersytetu Skerlicz usprawie- 
dliwiał krok ten w ten sposób, że nie zapro- 
szono tylko tych serbskich publicystów, którzy 
należą do kierunku wprost wrogiego wobec Bul- 
garów i Chorwatów. Skerlicz oświadczył dalej, 
że dla ludzi bez czci nie ma miejsca. Zapano- 
walo wskutek tego w sali wzburzenie, wzniosły 
się okrzyki „precz z koteryą*, a obecni na sali 
serbscy dziennikarze wyszli. 

Następnie rozpoczął Zjazd obrady wedlug 
programn. Miasto zachowuje się wobec Zjazdu 
zupełnie obojętnie. 

* Straszny wypadek. Z Glasgowa 
telegrafują: W pewnym domu robotniczym wy- 
buchł pożar; 89 osób utraciło życie, 23 od- 
niosło rany. 

* Fałszywe banknoty stu- i dwu- 
dziestoimarkowe pokazały się w ostatnim czasie 
w przerażającej liczbie w Niemezcch. Ponieważ 
znajdnją sią one także i u nas w obiegu han- 
dlowym, należy więc zwrócić uwagę na ostrożne 
przyjmowanie tych banknotów. 

Podrobione stumarkówki noszą podobiznę 
wydania z dnia 1 lipea 1898, fałszywe zaś 
dwudziestomarkówki papierowe noszą datę 1882, 


głoskę L i numer 117205 i są nowem dotąd 
niezoanem podrobieniem. 

Obydwa gatunki falsyfikatów sporządzone 
są w sposób fotomechaniezny za pomocą odei- 
sku koprowego. 

* Szpieg rossyjskiprzed sądem 
Z Lipska donoszą: Przed tutejszym twybunałem 
państwowym odbyła sie onegdaj rozprawa prze- 
ciw rzekomemu słuchaczowi szkoły handlowej, 
Władysławowi Pawłowskiemu z Warszawy, któ- 
rego dnia 20 maja b. r. aresztowano w chwili, 
gdy robił szkic koło tortu „Waldersee“ w Po- 
znaniu. Na rozprawie zrezygnowano zZ przepro- 
wadzenia dowodu prawdy, ponieważ oskarżony 
przyznał się, że szpiegował na rzecz rządu ros- 
syjskiego. Pawłowskiego skazano na trzy lata 
więzienia i ma sześć lat utraty praw obywatel- 
skich, oraz postawienie go pod dozór policyjny. 

= Zmowa jeńców rossyjskich do- 
noszą; Pięciuset jeńców rossyjskich, którzy na 
pokładzie dwu rossyjskich okrętów przewozo- 
wych mieli odpłynąć do Władywostoku, podej- 
rzanych jest o zmowę, w skutek czego oficero- 
wie, bnjąc się rewolty, zwrócili się do Japonii 
z prośbą o przysłanie japońskiego wojska. Na 
jednym z tych rossyjskich statków przewozo- 
wych, płynie 100 japońskich konstablów z ofi- 
cerem policyi na czele, a ponadto statkowi te- 
mu, zwanemu „Woroneż“, towarzyszą cztery ja- 
pońskie torpedowce. Na pokładzie statku znaj- 
duje się także admirał Rożestwieński, 

* Nowa linia telefoniczna. Wozo- 
raj otwarto w Belgradzie linię telefoniczną Bel- 
grad - Zemuń - Budapeszt. 

* Morderstwo. Z Bukaresztu donoszą: 
Dyrektor szkoły rumuńskiej w miejscowości 
Klitssura, Konstanty Ghika, został onegdaj za- 
mordowany. 

W Grevenie banda napadla szkołę rumań- 
ską, kierownika jej, Tikurę, ciężko raniła, a jego 
towarzysza zabiła. 

* W Paryżu spadł wczoraj obfity śnieg. 


Notatki literacko-artystyczia, 


Z teatru donoszą: „Aydzi“, sztuka Czi- 
rikowa, daną będzie dziś, we wtorek, po raz 
drugi, następnie we czwartek i w sobotę. 

Jutro we środę, w operze „Halka“, wy- 
stąpi gościnnie ulubienica naszej publiczności 
pani Janina Korolewicz-Waydowa, która partyę 
Halki zalicza do swych popisowych kreącyj; — 
w partyi Jontka wystąpi p. Leliwa, który w po- 
wtocie z Medyolanu, przez czas krótki zabawi 
we Lwowie. Januszem będzie p. Grąbczewski. 

W piątek, w miejsce zapowiedzianych 
„Opowieści Hoffmana“, przedstawioną będzie 
śliczna opera Massencta: „Manon“, w której w 
partyi tytułowej wystąpi panna Marya Boyer, 
po raz przedostatni, gdyż musi już w przy- 
szłym tygodniu wracać do Paryża. 

Na niedzielę po południu, ku uczezeniu 
250-rocznicy obrony Częstochowy — przygoto- 
wuje się wznowienie pięknego historycznego 
dramatu Juliana Moersa z Poradowa p. t „Przeor 
Paulinów“ czyli „Obrona Częstochowy“. 


Repertoar taatru miejskiego. 

Dziś, we wtorek po raz drugi „Żydzi*, 
dramat w 8 aktach z rossyjskiego, Eugeniusza 
Qzirikowa. 

We środę „Halka“, opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Pierwszy gościnny wy- 
stęp Janiny Korolewicz- Waydowej, Tadeusza Le- 
liwy, oraz występ Wiktora Grąbczewskiego i 
Juliana Jeromina; w partyi Zofii debiut Wandy 
Heindrichównej, uczenicy prof. Walerego Wy- 
sockiego. 

We czwartek po raz trzeci „Żydzi“. 

W piatek, po raz drugi „Manon“, opera 
w 4 aktach (5 odsłonach) Masseneta. Przed- 
ostatni gościnny występ Maryi Boyer, artystki 
opery paryskiej, oraz występ pp: Augusta 
Dianni i Józefa Szymańskiego. 

W sobotę po raz szósty „Żydzi“. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu ku uczczeniu 250 rocznicy obrony Czę- 
stochowy „Przeor Paulinów“ czyli „Obrona Czę- 
stochowy*, dramat historyczny w 5 aktach przez 
Juliana Mórs z Poradowa. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stan zasiewów. Z Wiednia donoszą: 
Według wykazów urzędowych stan zasiewów 
w połowie listopada był niekorzystny. Nie- 
pogoda jesienna zaszkodziła zasiewom i po- 
czyniła liczne szkody Stan zasiewów zimo- 
wych w ogóle jest niezadowalający. Istnieje 
obawa, iż w krajach alpejskich da się z wio- 
sną odczuć brak paszy. 


„Kolej Północna zniosła dodatkowy 
termin dostawy towarów. 


Pobór soli na cele przemysłowe. 
Aby ułatwić i przyspieszyć załatwienie po- 


dań o pobieranie soli na cele przemysłowe, 
zarządziło Ministerstwo skarbu, aby zezwo- 
lenia na pobór soli 1 i 2 gatunku na cele 
przemysłowe, udzielało w przyszłości nie 
tylko Ministerstwo skarbu względnie krajowa 
władza skarbowa, lecz także okręgowe dy- 
rekcye skarbu i inspektoraty skarbowe w 
tych miejscowościach, które są siedzibą od- 
nośnych przedsiębiorstw. 

Unionbank. Z Wiednia telegrafują: 
Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków Unionbanku przyjęto jednogłośnie 
wniosek Rady nadzerczej o podwyższenie ka- 
pitału akeyjnego z 323 na 50,000.000 koron. 


Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu 
5-pre, premiowych losów Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego (bodencredit) I. emisyi 
z r. 1880 glówna wygrana 90.000 koron pa- 
dła na seryę 1355 nr. 99. 


Wczoraj po południu odbyło się w 
Wiedniu przy bardzo licznym udziale publi- 
ezności uroczyste zgromadzenie Zjazdu ka- 
toliekiego. Przewodniczący, zagajając ob- 
rady, wskazał na powziętą przed południem 
uchwałę założenia Związku prasowego pod 
nazwa „Pius“, celem poparcia pracy kato- 
liekiej. Wielu obecnych na zgromadzeniu 
przystąpiło natychmiast do Związku i zło- 
żyło na ten cel 8.000 koron. Ks. Liechten- 
stein wygłosił odezyt na temat „Wiara a 
nauka“, a radny Kunschez mówił o kwestyi 
robotniczej ze stanowiska chrześciańskiego. 
Zjazd uchwalił jednomyślnie rezolucyę, wy- 
rażającą wiernopoddańcze uczucia i miłość 
kn Monarsze i Jego Rodzinie, a wzywającą 
wszystkich austrynckich katolików do jak 
najenergiczniejszego występowania przeciwko 
szerzącym się prądom antidynastycznym. 


Senat akademieki Uniwersy- 
tetu budapeszteńskiego relegował 
akademika Vago za to, że dnia 13 i 16 
b. m. w słowie i piśmie oczerniał i ciężko 
obraził Uniwersytet i kolegów i o swojej wę- 
gierskiej ojczyźnie wypowiadał takie zdania, 
które mogiy ją w obec każdego poniżyć. 


W Królestwie Polskiem — zwła- 
szcza w Warszawie — reakeya na ca- 
tej linii. Imdność jednak stolicy kraju, 
mimo wszystko, zachowuje się ze spokojem 
i powagą. Nędza w mieście panuje wielka; 
na czele komitetu ralunkowogo stanęła pani 
Henrykowa Sienkiewiczowa. Wiele fabryk 
wstrzymało pracę z powodu braku wę 
gla i poduszczeń agitatorów socysiistycznych, 
którzy terroryzują  robotmków. Teatry 
wszystkie zamknięto, udzielając dy- 
misyi całemu personalowi. Artyści postano- 
wili gremialnie wytoczyć dyrekcyi proces o 
trzymiesięczne wynagrodzenie i poenale za ze- 
rwanie kontraktów. Równocześnie sprowadzo- 
no, jakby na ironię, do teatru „Rozmaitości“ 
trupe prowincyonalną rossyjską. Generał 
Skalłon grozi kupcom za zamykanie sklepów 
i lokali grzywną od 500—1500 rubli dzien- 
nie, a w razie dalszego oporu, natychmia- 
stowem wydaleniem z miasta, Członków 
obywatelskiej samoobrony wojsko 
chwyta i odstawia do cyrkałów. Dzienni- 
ki znoszą bezustanne przykrości; dotąd ule- 
gly zawieszeniu: Kuryer Narodowy, Co- 
dzienny, (Goniec i Much. Nowe stron- 
nictwo pod nazwą „Spójnia narodowa”, z 
ordynatem Krasińskim, ks. Ozetwertyńskim 
i dr. Witold m Lewickim na czele, nabyło 
Gazete Polską. 

Hr. Witte w rozmowie z ziemeami 
oświadczył, że stan wojenny w Króle- 
stwie będzie wkrótce zniesiony, a 
zaprowadzony został jedynie na podstawie 
tendencyjnych raportów Skałiona i Jaczew- 
skiego. Wszystkie dzienniki mo- 
skiewskie przemawiają energicznie za 
autonomią Królestwa, udowadniając, iż 
autonomia nie oznacza tendencyi oderwania 
się od całości państwa. 

W Łodzi fabryki pracują; miasto po- 
siada zupełnie normalny wygląd. 

Pisma wiedeńskie notują bardzo nie: 
pokojące wieści o stanie zdrowia 
cara. Prasa francuska ogłasza, iż hr. Witte 
nosi się z myślą reformy kalendarza, 
co wobec ustąpienia głównego przeciwnika 
wszelkich zmian w tym kierunku, Pobiedo- 
noscewa, nie napotka na zbyt wielkie tru- 
dności. 

W Helsingforsie, zgromadzenie, 
złożone z 2000 osób, uchwaliło wysłać do 
ministra dla Finlandyi, Lindera, telegram, 
w którym wzywa go do ustąpienia, gdyż 
Linder nigdy nie uzyska zaufania narodu, 
jako ten, który naruszał ustawy i popierał 
gwałty Bobrikowa. 


Senat francuski ukończył w so- 
botę dyskusyę generalną nad rozdziałem 
Kościoła od państwa, poczem przewodni- 
czący komisyi zażądał przyspieszonego po- 
stępowania w tej kwestyi. Wniosek ten u- 
chwalono 178 głosami przeciw 108. Nastę- 
pnie 191 głosami przeciw 97 uchwalono 
przystąpić do dysknsyi szczegółowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu przyjął 
senat dwa pierwsze artykuły ustawy 0 roz- 
dziale Kościoła od państwa, a odrzucił wnio- 
sek senatora Lamarcellea o zachowanie na- 
dal budżetu wyznań. 

Senator Clemenceau — jak dono- 
szą % Paryża — pisze w dzienniku swoim 
Aurore, że niezgoda wśród republikanów 
stanowi poważne niebezpieczeństwo ze wzglę- 
du na bliskie wybory prezydenta Republiki. 
Ta niezgoda może wyjść na korzyść rojali- 
stów i klerykałów. Antor ostrzega przed no- 
wym Boulangerem i proponuje, ażeby repu- 
blikanie Izby deputowanych i senatu zebrali 
się na konferencyę i oznaczyli wspólnego 
kandydata na prezydenta. 


Deputacya norweska była wczo- 
raj w Kopenhadze u ks. Karola z wezwa- 
niem na tron norweski. Miasto z tego po- 
wodu było wspaniale udekorowane. Deputa- 
cya była u króla Krystyana z prośbą, ażeby 
pozwolił wnukowi na przyjęcie tronu, Król 
odpowiedział długą przemową, w której u- 
dzielił swojego pozwolenia. Następnie de- 
putacya udała się ponownie do księcia, który 
jako król norweski przybrał imię Hakona i 
wygłosił dłuższą mowę, zapewniając, że u- 
czyni wszystko dla dobra Norwegii, podkre- 
ślil przy tem, że to on sam żądał giosowa- 
nia ludowego. nie chcąc być królem stron- 
nictwa, ale królem narodu. 

Z Kopenhagi telegralują, że przybył 
tan w. ks. Mikołaj Mikołajewiezi 
złożył wizytę gratulacyjną królowi Hakonowi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 listopada. (Zel. pryw.) 
Tutejsze zgromadzenie zakonne Sióstr Feli- 
cyanek obchodzi dziś półwiekowy jubileusz 
swej działalności w Krakowie. Rano odpra- 
wił ks. kardynał Puzyna Mszę św. w kościele 
Zgromadzenia. 

Wczoraj wieczorem odbyło się zgroma- 
dzenie starszych, zastępców starszych i dele- 
gatów krarowskich cechów. Uchwalono u- 
tworzyć wiązek cechów dla obrony iutsre- 
sów rękodzielniczych, oraz wybrano osobny 
komitet dla rozpatrzenia sprawy opieki nad 
terminatorami poza warstatem. 


Wiedeń, 21 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Prezydent Ministrów zamianował 
wicesekretarzy ministeryalnych w Prezydyum 
Rady Ministrów: dr. Jana Zolgerai dr. 
Fryderyka Wilekensa, sekretarzami mini- 
steryalnymi. Nadzwyczajny profesor wete- 
rynaryi, Julian Nowak, mianowany zwy- 
czajnym profesorem na Wszechnicy Jagielloń- 
skiej. Docent Politechniki we Lwowie, dr. 
Marcin Ernst, otrzymał tytuł nadzwyczaj- 
nego profesora. 

P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował inżynierów: Antoniego Hauffa, 
Feliksa Glattmanna, Jakóba Malinow- 
skiego, Adama Topolniekiego, Wła- 
dysława SŚroczyńskiego, Włodzimierza 
Ohertyńskie go, starszymi inżynierami, a 
adjunktów badowgictwa: Kazimierza Sido- 
rowicza, Władysława Bi go, dr. Maksymi- 
liana Małakiewicza, Kazimierza Bru- 
dzewskiego, Aleksandra Warteresie- 
wicza, Emila Rosenbuscha, Zygmunta 
Woroszyńskiego. Alfreda Konopkęi 
Maryana Bębnowicza, inżynierami w eta- 
cie państwowych urzędników technicznych 
w Galicji. 

Insbruk, 21 listopada. We wszystkich 
drukarniach Tyrolu i Przedarulanii, zaczął 
się bierny opór z powodu różnie co do pła- 
cy. Niektóre pisna już wczoraj wyszły spó- 
„nione i w mniejszych rozmiarach. 

Gliwice, 21 listopada. (Tel. pryw.) 
Rozpoczął się już wielki proces przeciw 24 
Polakom o zdradę stanu i tajne stowarzysze- 
nia. Głównym oskarżonym jest Jan Wycisk 
z Zabrza. Akt oskarżenia zarzuca obwinio- 
nym, ża utworzyli związek wstrzemięźliwo- 
ści „Eleuteryę*, słuchali odczytów z histo- 
ryi polskiej i obehodzili uroczyście dzień 
przysięgi Kościuszki, prowadzili korespon- 
dencyę z wszechpolskiimi agitatorami, między 
innymi z dr. Lutosławskim, że omawiali zaj- 
ścia we Wrześni. 4 korespondencyi wymie- 
nioncj widać, iż wyraźnie była mowa o tem, 
że powstanie polskie nie miałoby celu. 

Rozprawa rozpisana została na dłuższy 
CZAS. 

Berlin, 21 listopade. Generał Trotha 
donosi, że Henryk Witboy poległ w walce. 
Przed śmiercią mianował swoim następcą w 
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dowództwie nad Herrerami swego syna Sa- 
muela. 

Wrocław, 21 listopada. Dyrekcya ko- 
lei ogłasza, że ruch towarowy na linii Her- 
by- (na granicy pruskiej) Częstochowa zno- 
wu się rozpoczął. 

Paryż, 21 listopada. Rada miejska od- 
rzuciła 29 głosami przeciwko 21 wniosek, 
aby wyrazić życzenie zwycięstwa socyalnej 
rewolueyi rossyjskiej, które wyłącznie może 
położyć kres obecnemu rozlewowi krwi, u- 
chwalono natomiast wyrazić sympatyę zaa- 
nektowanyim prowincyom, walczącym 0 swą 
swobodę i narodowi rossyjskiemu, który taki 
sam bój toezy. 

Konstantynopol, 21 listopada. Amba- 
sador niemiecki br. Marschall konferował 
wczoraj z ministrem spraw zagranicznych i 
w imieniu ces. Wilhelma radził mu się zgo- 
dzić na kontrolę finansową w Macedonii. 

Londyn, 21 listopada. Do Daily Te- 
legraph donoszą z Tokio: Rozruchy na ros- 
syjskich okrętach transportowych ustały. Po- 
licya wróciła na ląd. Okręt transportowy 
„Tambow“ odpłynął wezoraj po południu z 
Nagasaki, prawdopodobnie do Władywosto- 
ku. Jeńcy rossyjscy w rozmaitych miejsco- 
wościach internowani, są niezadowoleni. Oba- 
wiają się rozruchów w chwili ich wyjazdu. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 21 listopada. (Tel. pr) 
Zawiązało się tu Koło postępowe rossyjskie, 
którego zadaniem jest zbadanie i wyświe- 
tlenie zapomocą druku i innymi sposobami 
społeczeństwu rossyjskiemu istotnego chara- 
kteru i znaczenia wydarzeń, jakie zaszły w 
kraju, w celu przeciwdziałania rozszerzaniu 
fałszywych i oszezerezych opinij, zmierzają- 
cych ku krzewieniu wzajemnej nieufności i 
nienawisci plemiennej między Polakami a 
Rossyauami, dążącymi do ogólnego ideału 
wspólnej walki i wspólnego pożycia dla po- 
wszechnej swobody i szczęścia, 

Warszawski Dniewnik donosi: Adjunkt 
prof. instytutu leśno-agronomieznego w No- 
wej Aleksandryi, Lange, który w ostatnich 
czasach kierował manifestacyami rawolucyj- 
nemi w rzeczonym instytucie, został z roz- 
porządzenia głównego naczelnika kraju are- 
sztowany i osadzony w twierdzy iwanogrodz- 
kiej. 

W sobotę w nocy aresztowano i wy- 
wieziono ze Zduńskiej woli szanowanego tam 
powszechnie lekarza Zdzisiawa Mierzyń- 
skiego. 

Onegdaj wieczorem w domu nr. 34 
przy ul. Muranowskiej aresztowano przy po- 
mocy wojska 190 osób, uczestniczących w 
odbywającem się tam zebraniu politycznem. 

Przestępcy uwolnieni na zasadzie osta- 
tniego manifestu otrzymali wezwanie, aby 
stawili się we wtorek (t. j. dziś) w kance- 
laryi żandarmeryi w Warszawie. 

Siedlce, 21 listopada. (Tel. pr.) Po- 
stanowienie generał- gubernatora zabrania 
pochodów. Zgromadzenia będą rozpędzane 
bronią. Sklepy z artykułami nieodzownie po- 
trzebnymi tudzież apteki, w razie zamyka- 
nia ieh celem podtrzymania strejku, będą 
sekwestrowane a właściciele ich aresztowani. 

Wprowadzoną została solidarna odpo- 
wiedzialność osad miast i wsi za szkody wy- 
rządzone skutkiem napadów na instytucye 
prywatne i rządowe. Uchylający się od niej 
karani pędą grzywną 3000 rubli. Do osad 
i dworów, w których odbywać się będą ze- 
brania, posyłane będzie wojsko dla postoju. 
Właściciele karani będą grzywną, a osoby, 
uznane za szkodliwe zostaną wydalone z 
kraju. 

Kielce, 21 listopada. (Tel. pryw.) Ge- 
nerał gubernator wydał zakaz podwyższania 
cen artykułów niezbądnie potrzebnych i wywo- 
żenia z miasta produktów i zapasów, których 
jesé mało, 

Wilno, 21 listopada. (Te. pryw) Ku- 
ryer Litewski przynosi szczegóły o odbytym 
w Wilnie wiecu rodziców. Postanowiono na 
wiecu wysłać dep?szę do hr. Wittego z prośbą 
o przyspieszenie reformy szkół wileńskich w 
duchu żądań młodzieży. Nadto uchwalono 
strejk szkolny przerwać. 

Berlin, 21 listopada. Według pry- 
watnych wiadomości z łodzi, otoczono tam 
wczoraj wieczorem wojskiem jedną z eukierń, 
zrewidowano wszystkich gości i wiele osób 
aresztowano. 

Odessa, 21 listopada. (Pet. Ag. tel). 
Przedstawiciole kolonii angielskiej, włoskiej, 
austro-węgierskiej, szwajcarskiej i innych od- 
byli pod prze'rodnictwem swych konsulów 
generalnych narady. Uchwalono w razie po- 
wtórzenia się rozruchów uciec się pod ochro- 
nę generalnych konsulatów. W razie odmowy 
ma być utworzona własna straż ochronna. 
Jutro odbędzie się narada wszystkich kon- 
sulów w tej sprawie. 

Petersburg, 21 listopada. (Pet. Ag.) 
Gen. adjutant Zubatow donosi z Czerni- 
go wa, że panuje tam spokój, — W Moskwie 
robotnicy kilku fabryk wrócili do pracy. — 
W Fyfisie profesorowie oświadczyli się za 


ponownem otwarciem szkół, — Członkowie 
rady miejskiej w Kijowie zażądali zwoła- 
nia nadzwyczajnego posiedzenia, aby wezwać 
rząd do poczynienia zarządzeń przeciw strej- 
kom kolejowym i ich popieraniu przez masy. 

We wszystkich fabrykach w War- 
szawie praca się rozpoczęła. 

W Kostromie zgromadzenie partyi 
konstytucyjnej uchwaliło rezolucyę wzywa- 
jącą wszystkie ziemstwa i miasta, by wyra- 
ziły hr. Wittemu zaufanie co jest jedynym 
środkiem do zaprowadzenia spokoju i zakoń- 
czenia strejków, 

Petersburg, 21 listopada. Wydany 
wczoraj nr. 7 rewolucyjnego organu rady 
robotniczej, jak się okazało, drukowany był 
w drukarni Now. Wremieni. Łecerzy wtar- 
gnęli do tej drukarni dnia 19 b. m. i przy- 
trzymali tam redaktorów, wysłanych celem 
zbadania, eo się stało w drukarni. Po wy- 
drukowaniu 30.000 egzemplarzy zecerzy owi 
oddalili się. 

Moskwa, 21 listopada. Kongres 
ziemstw obradował wczoraj w dalszym 
ciągu nad stosunkiem do rządu i do hr. 
Wittego. 

Przedstawiciele Czernigowa i Saratowa 
oświadczyli się za wotum ufności dla rządu 
pod warunkiem, że zwołana będzie konsty- 
tuanta. — Przedstawiciel Orła postawił jako 
warunek zniesienie ustaw wyjątkowych. — 
Przedstawiciel Stawropola wskazał na nie- 
bezpieczeństwo, jakie grozi od chłopów. — 
Przedstawiciel Saratowa sądzi, że ruch a- 
grarny nie daje powodu do obaw. Chłopi są 
tylko narzędziem w ręku agitatorów. Spra- 
wcom rozruchów należy wyrazić pogardę, 
oraz należy zaprotestować przeciw strejkom. 

Ks. Trubecki wywodził, że jeżeli kon- 
gres nie poprze rządu, wywoła to wrażenie, 
iż wszyscy są niezadowoleni z manifestu z d. 
30 października. Wszyscy powinni skupić się 
około manifestu, inaczej przyjdzie do rządów 
terrorystycznych. Mowca proponuje przedło- 
żenie rządowi prośby o utworzenie komisyi 
z reprezentantów ziemstw, miast i szkół wyż- 
szych, celem wypracowania ustawy o wybo- 
rach do Dumy państwowej. 

Przedstawiciel Kazania oświadczył, że 
ludność jest przeciwna zwołaniu konstytu- 
anty. — Przedstawiciel Petersburga był za 
poparciem rządu i odroczeniem dalszych 
spraw do zebrania się Dumy państwowej, 
która jest jedynie odpowiednią instytucyą 
do stworzenia ustaw o ochronie wolności. — 
Przedstawiciel Niżnego Nowogrodu przema- 
wiał za przyjęciem zasad manifestu i złącze- 
niem się z rządein. — Przedstawiciel Tweru 
był tylko za warunkowem wotum ufności 
dla rządu. 

Dalsze obrady odroczono do dziś. 

„Kongres chłopski“ składa się prze- 
ważnie z mieszkańców miast, drobnych u- 
rzędników i dziennikarzy, a tylko w małej 
części z chłopów. Prezydyum prowadzi kie- 
rownik jednej z firm naftowych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 listopada 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscoursc). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kradyto- 
wego 678:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego '788:—, Akcye Anglobanku 
31: —, Akcye Unionbanku 570:—, Akcye 
Lónderbanku 442'—, Akcye Bankvereinu 
567—, Akcye Bodeneredit 1090:—, Akcye 
galieyjskiego Banku hipotecznego 560:—, 
Akcje kolei państwowych 668:50, Akcye 
kolei Południowej 12050, Akcye kolei Elbe- 
thal 451'—, Akeye kolei Północnej 5640—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 579:—, Akcye 
Alpiny 53875, Akcye Rima Muranyi 53250, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2635' —. 
Akcye Fabryki broni 584*—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 866:—, Akcya Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 774k —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95:30, 
Renta majowa 99:80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9980, Węgierska Renta koronowa 
95:45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:—, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:85, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11250, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:25, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10095, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —*—, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 99:70, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1893 roku 99:40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:40, Losy tureckie 
147:25, Marki 117-57, Ruble 253:75 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


Przezacni pp. Sędziowie, Urzędnicy sądowi, jak wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autororaiczni, 
mogą od nowo założonej firmy także na spłaty częściowe konfekcyę męską 
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niemniej też i inna Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
damską 1 (iziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy. 


kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. — Ceny najniższe. — Na żądanie wysyłamy nasze pięknie ilustrowane cenaixi darmo i opłatnie. 
Zarząd pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego 


JUTRZENKA“ Lwów, Pasaż Mikolascha I. p. 


| manana 2] raza | 


NADESŁANE. 


Dr. A. Dornfest w Birczy 


leczy tylko metodą Hiomeopatyczną. Lekarstwa 
wysy*a bezpłatuie. 


COE DURAN OS OGR S GET 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOŚ TEGA 
Lwów, Air: sika p NE 
PA Eray, PO SZW ODRZE wa SEZ AEGEE ZZEJ 0% 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogedniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytków ych, | 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


a 


TZYBIUŻO sa SA 

sopisma Zagi 

FRANCDUBSAŁA humuryst 

Fin de aiecie, Frou-Frou, Jaan qui 

irit Journal p. tous, Riro, Rire et ga 

lamieria, Bourire, Vie sn cu Horta ZOT” 

ga, Bibliotsaue moderne 
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WŁGSKEŃ: 
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| Oswobażdienie, Bzut (hu 


($6bizeB3 EIA BEA ADEE 
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PA 
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Lokal í 


== kawiarnia „Wiedeńska 


znakomita kawa. === 


Jako pereg lokacyę kapitałów 


ma 


polecamy : 


46, Listy wa Tow. kred. ziemskiego. 
40, i 491,0, Listy zastawne Banku krajowego. i 


i 4;,0/, Listy zastawne Banku hipot. 


The King nad hia! TO i E Pożyczkę m. Lwowa. 
Tha 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


RISIA 


bankowy i kanior wymiany. 


c 


Dom 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
sdwrotn ną pocztą bez doliczenia osobnej 
SOWA 


A 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w cho:obach dróg moczowych 
od 2 do 4 po poł, 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 listopada 1905. 


HOTEL GEORGEA. 

PP. Hr. S. Piniński z Grzymałowa, hr. Jan 
Tarnawski z Chorzełowa, hr. J. Mycielski z Kra- 
kowa, K. Romański z Hrusiatycza, S. Kiełczewski 
Z Kańczugi. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. Hr. F. Zamoyski z Borysławia, W. Mi- 
cewski z Tuczempy, T. Ujejski z Chlewisk, A. Skib- 
niewski z Chliboki, M. Zakrzewski z Wiktorowa. 
| HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. S. Tustanowski z Oskrzesiniec, M. Ko- 
marnieki z EA 


HOTEL FRANCUSKI. 
P. K. Dmuchowski z Wołynia. 
HOTEL STADTMUELLERA. 
P. Hr. J. Kalinowski z Oryszkowiea. 


CENNER 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 21. listopada 1905. |pPa Radzi żądają 
É waluta koron. 
I. Akcye za sztukę. Kijkt 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 —|568 — 
Banku gal. dla handlu i BA 
po zł. 200 (400 kor.) . 3 —2260— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacji. . =]. — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 Kor.) . - = A] 6 A 
Koi. Lwów-0zern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) - 6 areh ES) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. —=B00 = 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 z4. (400 kor.) be 1400 —|410 — 
D 
IM. Listy zastawne za 100 kor. «5 
Banku h. g. a w.a. wyl. z 10% æ |111 50) — — 
n n on A% n los w 50 JE N 100 70101 40 
9 „ Aa „60ł.po200k. o | 98 70| 99 40 
m kraj. 4% „ los w BL l. m |100 75|101 45 
4.0 „ los w 57L ma | 59 —| 99 74 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) .  IB30R-| - = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los. w Alh lat . a mca E — 
4% los. w 56 lat © | 98 60] 99 36 
(DMI. Obligi za 100 kor. 
(Gai. funduszu propin. 4% w. a. 99 50100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 80| — — 
Komunalne H a ir 5% (2em) 2 | — — = 
z n SE 02 
% (4 em.) 99 —| 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% > 200 kor. 99 —| 99 70 
Pożyczki kr. Só W. a. Z r. 1878 ES || E 
4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 ” . 99 —] 99 7% 
Pork: Lwowa 4% po 200 kor. 97 80! 98 50 
n » ái n 200 m 100 50/4101 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GD —|| GB — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 31 40 
20 frankówka . 13 —| 19 25 
100 rabli rossyjskich srebrnych . 250 —-|253 — 
253 50355 50 


100 rubli rossyjskich papierowych 


100 marek niemieckich 117 305% 89 


Kers giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 19 listopada 1905. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj- -listo ad 5 6 99:70 9290 

siyeni ipie? 99:50 99 70 


ERD WARCE r- CEDRIA LATER TAE POECIE TYNK 


HW M W NA "RA 


Licytacye. 


L, cz. E. 641/5 (6) [9116 3—3] | s 

Daia 80. listopada 1905 o godz. 11 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 4, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 373 i 588 w Podhorcach. 

Nieruchomości powyższa ocenione: 
pierwszą na 180 kor., drugą na 350 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi dla pierwszej 520 kor., 
dla drugiej 238 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośme 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obse ztórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Aym terminie licytacyjnyn, inaczej roszczenia 
ego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ga powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadannane 
będą o dalszych wydarzenia ch tego posie- 
Powania jedynie przez przybicie Ra tablicy 


RDW, Fesat Heremsza 9. 

Koronowa waluta. płaca żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . : 10035 10055 
kwiecień- „październik z 10085 10055 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— = 
h » 1860po500 zł. wa. 4 pr. 159:-- 16i— 
a „ 1860 e 100 zł. 4 pr. 196:45 192-45 
= 1864 po 100 zł. 29850 300-509 
n 1864 po 50 zł. . . 297 — B01— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 293:50 29550 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koroanyeh). 


Austr. renta A wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . : s 1795 11835 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 99-70 19990 
C. Obligacye kolejowe. 
Koj. Arcyks. Albrechtaza 100 zł. £pr. 100— 101— 
= Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
d podatku za 100 zł. 4 pr. . 11875 —— 
Kol. (es. Elżbiety za 200 zł, mk. 53 
pr. (ostemp. akeye). . 490'— 49350 
Kol. "Rise Franciszka Józefa za 100 
zł. 53, 12750 12850 
Kol. Karola ae po 3 400 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . 9979 10073 
Xol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9950 10050 
Dbligacyeo pierwszeństwa (kolejowe) 
= Are, Albrechta za 300 zł. 5 pe 10379 10425 
*zlocie za 200 zł. 5 pr. mm m 
Kol. Czeskiej zach. za 260 ż000 i 
5000 zł. 4 pr. . 00:20 101:29 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . . 10035 10125 
SA A kowińskiej lokaln. za 400 kor. 
-. 1600— 101 — 
Kol. BE "Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 6. 99-50 100-50 
Kol. twowsko-erzern- „jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. 9930 16080 
Kol. Arcyks. Rudoifa_ (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119— 120— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


» 


kor. 4 pr. . . 23565 95:25 

Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4%, 15975 16175 

„ poż. prem. xa 100 zł. (200 kor.) 21550 217-50 

» n n» Za DO zł, (109 koc.) 21350 21550 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

KEroacyi i Slawonii . . 96-—  97:— 
Wagier za 100 zł. 4 pr.. 95—  86— 
E. Enno publiczno pożyczki. 

Losy regul. pinan a r. 1870 za 109 

rd. 5 |. . 86ł— 272 — 
Poż. DEN Dunaju u r. 1878 los 5 pr. 10550 10650 
Foń. kraj, Bukowiny » x. 1898 los za 

309 kor, % pr BO45 1100-40 


Bi Bik. 


sądowej, jedi nie mieszkają w okręgu o 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pałsomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powistowy, Oddziaż IV. 
Winniki, dnia 29. października 1905. 


L. cz. E. 980/5 (3) [9161] | 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Wadowicach, zastąpionaj przez dr. Iwań 
skiego w Wadowicach, odbędzie się dnia 4 
stycznia 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
20 w Wadowicach, licytacya s) całej real- 
ności lwh. 2) ks. gr. gm. Barwałd dolny, 
b) całej realności lwh. 21 ks. gr. gm. Bar 
wałd dolny, c) połowy realności lwh. 22 ks. 
gr gm. Barwsłd dolny objętych, zobowiąza 
nej Heleny Gołąb własnej. 

Nieruchomości te, wystawione ma licy- 
tacyę, są ocenione następująco : a) realność 
lwh. 20 ks. gr. gm, kat, Barwałd dolny na 
381 kor. 94 MIE b) realność lwh. 21 ks. 
gr. gm. kat. Barwałd dolny na 1259 kor. 
50 hal., c) połowa realności lxh. 22 ks. gr. 
gm. kat. Barwałd dolay na 889 kor., czyli 
razem Ra 1971 kor. 44 hal. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 266 z dnia 22. listopada 1905. 


Koronowa waluta, płacę żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . 102— 103— 
Gal. poż, kr. zr. 1878 za 100 zł. 6 pr. == —— 
w »  „ 1893 za 200 k. 4pr. 9870 99:65 
A ` obl. prop. » 1889 za 100 zł. 4pr. 9930 10030 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . 97:65 98:65 
Reata włoska za 100 lirów (6 kor.) 
4 pr. "— = 
Poż. sala prem. “za 100 frank. 2 pr. 101— 109'— 
qwreckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14650 14750 


ół. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/s pr. 


i listy dłużna 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4pr. 99— 100— 
> „ obl.prem. z r. 1880 3 pr. 290— 30250 
„, 18898 pr. 296— 303 — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10220 10320 
„ los4pr. 99— 100— 
kal. ake. b. R 10 pr. prem. los5pr. 11110 11210 
KPRM los 50 1. 48 pr. 10070 10179 
no n n 60 L za 200 kor. 
"4 pr.. 4 o EBIB BSE 
Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr. los.56 lat 98:60 99:40 
kad y „ 4 pr. los.41 lat 9969 —— 
=; 3 » 4 pr. stare 9975 —— 
p 4 pr. za200 kor. —— —— 
Banku krajowego "dla Galicyi Lodom. 
4, pr. 51*/ą lat zwrotne 100775 10125 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . ==— —— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4] pr. . 100:60 104-60 
Banku kr. losy 573/4 1. za 200 k. 4 pr. 9830 99:30 
„Aistro-węg. banku 50*/ lat los 4 pr. 10065 10165 
M M „ 50 lat los. 4 pr. 100:20 101-20 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


| NDEMETESOZEH T MY EP CEAT ZETA AYIA REY BCM ur TEKA PTY "TWP NY ZERO "RTR 


Tow. z AE po Dunaju za 1001 
200 zł. 4 pr. . 11015 —— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. Ir —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864pr. 100:35 101:35 
m om „Ad: » „ 18874pr. 100:65 101:65 
AD A BĘ „ n» 18884pr. 10075 10175 
» „ 18914pr. 10050 101:50 

Kolej Lwów-Czern. R z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . 92:70 9870 

Kolej Lwów-Czexn. z r. 1884 za 300 
zi, £ pr. . 99:35 100:35 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. —— —— 
5 sn n 1878 za200 zł. 5pr. —— —— 
3 non n» IBO? za 200 zł. £pr. —— —— 

J. Losy (za sztukę). 
Badapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2490 2690 
zakład kred. dla hand. i przem. 160 zł. 472— 48150 
Qtary 40 zł. m. k.. . . 155— ż6l— 
ga sniasta Insbruku 20 zł. T9—  846— 
sy miasta Krakowa 20 zł. 9l—  98-— 
caka miasta Lublany 20 zì.. §k— "Wr 
lię K$ zł m F 17150 18750 


NAMIAR cena wynosi a) realność lwh. | do 
20 ks. gr. gm. kat. Barwałd dolny 254 kor. 
62 hal., b) realność lxh. 21 ks. gr. gm. kat. 
Barwałd doly 839 kor. 66 hal., c) połowa 
realności lwh, 22 ks. gr. gm. kat, Barwałd 
dolny 220 kor., poniżej tej c«ny sprzedaż 
|=" przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumezta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby siedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
© rodzaju co do samej nieruchomości nie 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i Rie wskażą temuż są- 
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Koronowa waluta. łacą żŻadaju 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 58 54:80 
Qzerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 3225 3525 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 60—  64— 
Salma 40 zł. mk. . . . 210— 219— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 18:—  18:— 
St. Grenois 40 zł. mk. -7 —— 
Pożyczka m. Stanisławowa Biti (WE: _-- 

b n Tryestu 100 zł. mk.4*4pr. ="— —'— 

3 „ Teyostu 50 zł. 4 pr.. . = m —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 3l6— 315— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 2914 — 2924'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 67:125 67125 
Weg Banku kredyt 200 zł. T13 — 80:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 548 — 551:— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . 503:— 5€2— 
dla handl. i przem. 200zł. —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43975 44075 
n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1637— 1647 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 56950 57050 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24625 24675 
Zivnosteńska banka 100 zł. OUR GNS 


L. Akeye Przedsiębiorstw a AR, 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 454: — 
n akcye zakład. 200 zł. 425— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5640— 5680— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 440— 450— 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 573 — 582:— 
wschod.-galic.-iokaln. 200 zł. 39%:— 400— 
państwowych 200 zł. —— —— 
południowej 200 zł. 
węg. galie. I. 200 zł. . . 
Austr. Tow. żegł na Dunaju 500 zł. mk. 1005: — li 10— — 


n 
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M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 67% — 67750 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 755— 765:-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 529— 530— 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2608-— 2618— 


Sehodnicy 500 kor. . . Wr 717-— 
Kureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 282- 284— 
N. Wekale. 
Berlin za 100 marek 5. Ia „ „ 11750 11770 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240— 240-20 
Paryż za 100 franków. . . . 95:50 95 65 
Petersburg za 100 rubli 5!/a pr. —'— —— 
Niemieckie banki . . A a N 117 80 
Włoskie banki 95:67:ją  95-821/4 
Francuskie banki — — —— 
Szwajcarskie banki . 5 95:35 9550 
0. WAL u TY. 

Dukat casarski . 11-36 11:40 
Austr. węg. 8 AG złota moneta —— —— 
26-frankówia . 1915 1917 
40-markówka 3 : A 83 41 28:55 
Rosyjski półimperyał 3 

Niemieckie banknoty za 100 marek tir TJ, 117 67h 
Włoskie Pay za 100 z. 95 70 95-90 
Rabie . 2:54 2541 


dowi Ecka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 16. października 1905. 


L. cz. p 662/5 (5) [9172 2—3] 

żądanie Zakładu kredytowego w 
Pahaa i odbędzie się 12. grudnia 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytzcya 
1/4 ezęści realności whl. 104 w "Bieniawie, 
1/4 część nieruchomości powyższej jest oce- 
nioza na 1270 kor. 

Najniższa cena wynosi 847 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki  lieytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

ze Nr. 12. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wiśniowczyk, dnia 8. listopada 1905. 
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L. 5765/5. [9099 3—3] 


Ogłoszenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy różnych artykułów spożywczych, potrzebnych do wy- 
żywienia więźniów w c. k. Zakładach karnych dla mężczyzu, tudzież w e. k. domach 
więziennych we Lwowie i w Stanisławowie w czasie po koniec października 1906 rozpi- 
suje się niniejszem rozprawę ofertową. 


I ©. k. Zakład karny dla mężczyzn we Lwowie i dom więzienny c. k. sądu krajo- 
wego wa Lwowie, potrzebują w przybliżeniu: 


mąki pszennej Nr. 1 6000 kilogramów, 
mąki pszennej Nr. 4 6000 kilogramów, 
mąki pszennej Nr. 5 4800 kilogramów, 
krup hreczanych %300 kilogramów, 
krup jaglenych 1800 kilogramów, 

krup jęczmiennych 4300 kilogramów, 
pęcsku 1700 kilogramów, 

krup kukurydzianych 3800 kilogramów, 
mąki kukurydzianej 4500 kilogramów, 
grysiku pszennego 1400 kilogramów, 
grochu 12.800 kilogramów, 

fasoli 12.000 kilogramów. 


II. C. k. Zakład karny dla mężczyzn w Stanisławowie i dom więzienny e. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, potrzebują w przybliżeniu: 


mąki pszennej Nr. 1 7000 kilogramów, 
mąki pszennej Nr. 8 1700 kilogramów, 
mąki pszennej Nr. 4 10.000 kilogramów, 
mąki pszennej Nr. 5 3500 kilogramów, 
mąki żytnej Nr. 2 25.000 kilogramów, 
krup hreczanych 7400 kilogramów, 
krup jaglanych 8600 kilogramów, 

krup jęczmienaych 5800 kilogramów, 
pęcaku 2500 kilogramów, 

krup kukurydzianych 600 kilogramów, 
mąki kukurydzianej 3000 kilogramów, 
grysiku pszennego 1400 kilogramów, 
grochu 12 000 kilogramów, 

fasoli 12.700 kilogramów, 

żyta 200.000 kilogramów, 

kukurudzy 5000 kilogramów. 


Pisemne oferty z podaniem cen wraz z próbkami i wadyum w kwocie 200 kor. 
mają być wniesione najpóźniej do dnia 30. listopada 1905 — a to: 
ad I. do Dyrekeyi e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie, 
ad II. do Dyrekcyi e. k. Zakładu karnego dla mężczyza w Stanisławowie. 


Bliższych informacyi co do warumków dostawy, można zasięgnąć w Dyrekcyach od- 
nośnych Zakładów karnych. 


C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 13. listopada 1905. 


L. 18.358/1905. [9197 1—3] 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo- 
szczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 
1906 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia kon- 
traktu dzierżawy na drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na trzy lata t j. od 1. stycz- 
nia 1906 do 31. grudnia 1908 rozpisuje się publiczną licytacyę trzecią i ostataiz na dzień 
5. grudnia 1905 r. od godziny 8 rano do godziny 12 w południe. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okrę- 
gu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godz. po południu dnia poprzedzającego ter- 
min ustnej licytacyi t. j. 4. grudnia 1905. 

Kwity kasowe opiewające Ra ksucye nie wygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne ani jako kaucjze dzier- 
żawne (rozp. Minist, skarb. z 3. grudnia 190: 1. 72.238). 

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyi w 8 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17. lipca 1908 1. 10.067. ę 

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tu- 
dzież moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawy krajowaj z dnia 23. grudnia 
1903 Dz. u. kr. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo tea dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 30°% od czynszu dzier- 
żawnego podatku spożywczego. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego. 

Bliższe warunki licytacytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyn- 
czych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbo 
wego należących. 


Wykaz okręgów dzierżawnych. 
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C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 
Tarnów, dnia 16. listopada 1905, 


L. 28.228/05. 


l [9115] 

ll u u u u 

| Obwieszczenie licytacyi. 

| Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjaego od mięsa i wina 
jw ozręgzch dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1. sty- 
eznia 1906 do 51. grudnia 1906, z zastrzeżeniem milezącego przedłużania dzierżawy Ba 
daiszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na ezas od 1. stycznia 1906 do końca gru- 
dnia 1908, rozpisuje się niniejszem trzecią publiczną licytacyę, która odbędzie się w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skaibow*go w Rzeszowie w dniu 5. grudnia 1905 od godziny 9 rano 
do godziny 12 w południe. 
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Kto chce wziąć udział w lieytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej. 

Przyjmuje się także pisemne nadaża. 

Nadsże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do- 
kładnie wyrażoną kwotę rocznego czywszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożowe według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczęto- 
wane do e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12 w po- 
łudnie dnia poprzedzsjąrego ustną licytzcyę. 

Składający wadyum względnie kauryę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 8 egzemplarzach po myśli res :ryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
1%. lipca 1903 1. 10.667 dz. r. pr. 41 z 1903 r. 

Dzierżawca podatku konsumcyjnego konsumcyjsego od wina, moszezu i zacieru win- 
nego oraz moszczu owocowezo, obowiązany jest po myśli $ 2 ustawy krajowej z 28. gru- 
dnia 1908 dz. u. kraj, Mr. 196 pobierać tazża 3809/, dodatku krajowego do podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu i zacieru winnego i moszczu owocowego tak długo, jak 
długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i uiszczać za prawo poboru tego dodatku kra- 
jowego Ba rzecz kraju 80°% umówiozego z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę pra- 
wa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wiRa, moszczu i zacieru winnego i mo- 


SZCŁU OWOCOWEgO. 


Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć tea sam skutek, co zmiana taryfy podatku 


spożywczego. 


O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Rzeszów, dnia 16, listopada 1905. 


L. cz. 156052 905 
Ogłoszenie. 
©. k. Dyiekcja okręgu s<arbowego 
w Wadowicach podaje niniejszen do Wii- 
domości, że odbędzie się w dniu 4. grudnia 
1905 między godziną 8 a 12 przed połu- 
dniem w kancelaryi Oddziału c. k. straży 
skarbowej w Żyweu rozprawa względem zá- 
warcia solidurnej ugody co do prawa po- 
boru podatku konsumeyjnego od mięsa 
w okręgu poborowym „Zywiec” na rok 1706, 
a warunkowo t. j. z prawem wypowiedzenia 
na lata 1907 i 1908 lub też bezwsrunkowo 
na powyższy trzechletni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę (1500; pietnastu 
tysięcy pięciuset koroa. 

Do rozprawy pizystąpić musi prze- 
ważna część przedsiębiorców co do ilości 
głów i rozmiaru przedsiębiorstwa podlega- 
jącego opłacie podatuu komsumcyjnego od 
mięsa w pomienionym okręgu poborowym. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 15, listopada 1905. 


{9119 2-48] 


L. cz. E. 1310/5 (4) [9134 2—8] 

Na żądanie Macieja Jary odbędzie się 
dnia 89. grudnia 19 5 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17 lieytacya realności wil. 
1680 i 1681 ks. gr. Domaradz wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budyaku 


j na pg. 692;4. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1930 kor., w tem przynale- 
Źności na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1286 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienioaym, w biu- 
rze Nr. 16, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jlicytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe- 
| enie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

„nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


m REA ED EMEA 


bężą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedymia przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoswocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bzozów, dnia 8. listopada 1905. 


L. ez, E. 1017/5 (6) [9167 2—3] 

Daia 29. listopada 1905 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w Potoku 
złotym w biurze Nr. 4 licytacya realności 
whl. 42 ks. gr. Kośmierzyn wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z drzew owo- 
cowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2812 kor. 

Najaiższa cena wynosi 1874 kor. i po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie wymie- 
nionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok Złoty, 25. października 1909. 


L, cz. E. 664/5 (7) [9173 1—38] 

Na żądanie Zakładu kredytowego 
w Podhoreach, odbędzie się dnia 21. grudnia 
1905 o godzinie 9 przed południem w są: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya połowy z 7/14 części ciała tabular- 
nego whi, 263 gm. Sosnów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 768 kor. 

_ . Najniższa cena wynosi 520 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta raoże każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 10. listopada 1905. 


L. ez. E. 2804/5 (4) [9191 1—2] 

Dnia 12. grudnia 1905 o godz. 9 przed 
pořudniem, odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego licytacya realności obj. whl. 53/V. 
gm, kat. Sniatyn, z przynależnościami. 


9 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
Najniższa cena, niżej której sprzeslaż | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
nie nastąpi, wynosi 1260 kor. | most by byé już ze skutkiem podnoszone. 
Warueki licytacyjne i inne odnośne ; Te osoby, dla których jakie prawa lub ' 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź į obecnie już istnieią, bądź w toku postępo- 
szym, w biurze Nr. 9. obeenie już istnieją, bądź w toku postępo: | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Takie prawa, w obec których niriej- | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
sza lieytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | powaria jedynie przez przybicie na tablicy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- | powasia jedynie przez przybicie na tablicy | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


Nieruchomość tą oceniono na 1890 kor. | 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 8. listopada 1905. 


L. ez. E. XX. 1877/5 (5) [9142 1—3] 

Daia 28. grudnia 1905 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 
VI. sądu tutejszego, licytacya 1/8 części real- 
ności pod lk. 1203), pl. Krakowski 19 we 
Lwowie whl. 76 dzielnica III. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej, wraz z przynależytościami. 

Dom z przynsleżytościa:zi oceniono na 
1684 kor. 41 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 642 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i inne oduośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obe nie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział I. 

Lwów, dnia 8. listopada 1905. 


L. cz. E. 2363,5 (3) [9190 1—8] 

Dnia 12. grudnia 1905 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 
lI. sądu tutejszego licytacya realności obj. 
whl. 76/I ks. gr. gm. kat, Smiatyn z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 7908 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3951 kor. 50 hat. 

Warunki licytacyjne i inne odnośse 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ. 
zgłosić do sądu najpóźmiej przy wyznaczy 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i pie wskazą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatya, 7. listopada 1905. 


L. cw. E. 26,5 (4) [9124] 
8 Żądanie Komercyalnego Zakładu 
kredytowego w Sanoku odbędzie się dnia 
20. grudnia 1905 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
jg Nr. 29 lieytacya majętności tab. Kowa- 
0% tok 
J whi. 318 ts, ks. tab. objętej wraz 
Przynależnyściami, składającemi się z in- 
“rza Żywepo i martwego 
ie Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
mal oceniona na 23.008 kor. 48 hal., przy- 
sżnoścj zaś wa 2855 kor. 
| , *Jniższa cen” wynosi 17.288 kor. 96 


" Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku, o J y 5p przyj 


Warunki licytacyjne, które się zatwier- 

..' odnoszące się do tej nieruchomości 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 

J, protokoły ocenienia i t. d.) może 

» Mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 

mio „godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
kionym, w biurze Nr. 30. 

Bzą (SE prawa, w obee których niniej- 


) ta i } 
zgłosi rd cya byłaby niedopuszczalną, należy 


Za | 


O e 
SE sa 


do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ! 


niżaj wymienionego i nie wskażą temuż sg- 


dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | sądn zamieszkałego. 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Jaslo, dnia 4. listopada 1905. 


L. cz. E. VII. 768/5 (5) 


IL. cz. VIL 710/5 (12) 
[9162] | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 9. listopada 1905. 


[9188] 
Na żądanie fabryki maszyn do budowy 


Dvia 27. grudnia 1905 o godz. 11 ra- į; młynów w Berlinie zastąpionej przez adw. 
no w sąizie niżej wymienionym, w biurze, dr. Miitza w Tarnowie, odbędzie się dnia 
Nr. 14, odbędzie się licytacya 1/4 części | 14. grudnia 1905 o godz. 9 przed południem 


realności whl. 568 gm. Zarzecze. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 190 kor. 


Najniższa cena wynosi 126 kor. 70] 
hal., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentą może xażdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalzą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie licytacyjnyra, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutziera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sý- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL 

Delatyn, dnia 11. listopada 1905. 


L. cz. E. 1723/4 (11) [9159] 

W sprawie egzekucyjnej Tomsa Krzy- 
żanowskiego, zastąpionego przez adw. dra 
Schwarza przeciw Demkowi Hauryszczakowi 
i tow. o zniesienie współwłasności, odbędzie 
się dnia 21. grudnia 1905 o godz. 11 przed 
połudugera w sądzie niżej wym eniosym 
w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya real 
ności l. w. h. 137 ks. gr. gm. Uszaniec 
Leona Hauryszczaka, reałoletaiego Michała 
Krzyżanowskiego i małol. Antoniego Krzy- 
żanowskiego po 2 8, Tomka Krzyżanowskiego 
i Józefa Saphiera po 1/8 części własnej, 
tudzież realności 1. w. h. l. 235 ks. gr. gm. 
Mszanie Demka Hauryszczaka w t/16, tu- 
dzież Wasyla Hauryszczaka, Leona Haury- 
szczaks i Józefa Naphiera po 216 i niel. 
Michała Krzyżanowskiego i Antoniego Krzy- 
żanowskiego po 1/16 części własnej »a pod- 
stawie warunków lieytacyjnych uchwałą 
z 2 sierpnia 1905 L cz. E. 4728,4 (10) za- 
twierdzonych. 

Nieruchomości sprzedać się mające 
oceniono są a) l. w. h. 137 na kwotę 814 
kor., b) l. w. h. 236 na 190 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do a) 
kwotę 314 kor., odnośnie do b) kwotę 190 
kor., peniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wierzycielom hipotecznym zastrzega 
się ieh prawo zastawu bez względu na wy- 
sokość ceny nabycia. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej aieruchomości dokumenia (wyciąg 
tabularay, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 

Tarnopol, dnia 14. października 1905, 


L. ez. E. VIII. 1550/5 (10) [9182] 

Dnia 22. grudnia 1905 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wym:enienym, w biurze Nr. 51, licyta- 
cya 4,24 części realności Iwh. 157 ks. gr. 
m. m. Przemyśla zobowiązanej Scheinali 
Feldstein w 2/24 a zobowiązanego małol. 
Kizika Rottenberga w 2/24 częściach wła- 
snych. 

Te części nieruchomości, wystawione 
na licytacyę ocenione są ma 4069 kor. 16 
hal. a najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż mie przyjdzie do skutku, wynosi 2084 
kor. 58 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odaośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 51. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Tarnowie, licytacya realności lwh., 292 
ks. gr. gm. kat. Rzędzin stanowiącej rmałya 
parowy pare. bud. lk. 197 i 800 oraz grt. 
lk. 1834/2 wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ‘ta wystawiona aa licy- 


niżej 


| lieytacya 


lieytacya realności objętej wykazem hipo- 
 tecznym 1. 861 II. ks. gr. gm. m. Lwowa 
położonej przy ul. Świętokrzyskiej i Ja- 
,mowskiej bez |. orj., a składającej się tylko 
z parcel. gruntu lk, 44025, 4402,6, 4402/3 
i 4402/4. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną na 7298 kor. 40 hal. 


a jedynie ; ; c jdo asli jesz | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu į niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- | nie nastąpi wynosi 4480 kor. 40 hal. 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
wymienionym, w oddziele XXI. 
Prawa, w obec których niniejsza 
byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnyin, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie ear w okręgu sądu 


tacyę jest oceniona wraz z przyxgależnościami | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


na 42663 kor. 20 hal. 

Najniższa cesa wynosi 21881 kor. 
70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzia urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary mau powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjcego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeaiach tego postępowa- 
ela jedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ulżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd pawiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 8. listopada 1905. 


Ł. cz. E. 1. 1123;5 (11) [8195] 

Dnia 21. grudnia 1305 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya realności we Lwowie 
pod I. kons. 13871, przy ul. Dąbrowskiego 
l. orj. 2 i ul. Stryjskiej l. orj. 5 położonej 
whl. 134B,1. ks. gr. gm. m. Lwowa obj. z 
przynależeościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
185647 kor 05 hal. 

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
sie nastąpi, wynosi 92823 kor. 53 hal. 

Waruski Jicytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby Riedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości aie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoennuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lwów, dnia :6. października 1905. 


[9214] 
Sprostowanie edyktu. 

Ogłoszony w Nr. 260 „Gazety Lwow- 
skiej* ze środy dnia 15. listopada 1905 edykt 
licytacyjny tut. sądu z dnia 22. październi- 
ka 1905 E. IX 1388/5 (l1) zawiera błędy 
drukasskie, ktore prostuje się w sposób na- 
stępujący : i i 

1. W szp.lcie I. wierszu siódmy:a od 
góry zamiast słowa „real.“ ma być „vel“, 

2. W szpalcie II. wierszu 8 i 9 od 
góry zamiast „1050 kor. 6 hal.* ma być 
„1050 kor. 66 hal *. 

8. W szpalsie II. wierszu i7 brak po 
słówku Nr. liczby „48“. 

4. W szpalcie Il. wierszu 25 zamiast 
słowa „części* ma być „eząstkach*. 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział IX. 

Kraków, dnia 18. hstopada 1905. 


L. ez. E. XXI 1750/5 (10) [9194 1—3] 
Dnia 27. grudnia 1903 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ' wymienionym w sali licytacyjnej Nr. VI. 


| kozsumeyjnego od mięsa, stanowi roczna 


| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 
Lwów, dnia 18. listopaza 1905. 


L. cz. 84418905 [9198 1—8] 
Okwieszczenie. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Samborze podaje niniejszem do powsze- 
chnej wiadomości, że drogą publicznej licy- 
tacyi zostanie wydzierżawiomy pobór podatku 
konsumcyjnego od mięsa w okręgu dzierża- 
wnym Turka ma przeciąg czasu trzech lat 
t.j. od deia 1. stycznia 1906 do końca 
grudnia 1908. 
~ 1) Lieytacya zostanie przedsięwziętą 
dnia 6. grudnia 1905 od godziny 9 rano do 
12 w południe w e. k. Dyrekcyi okręgu 


| w Samborze. 


2) (enę wywołania eo do podatku 
kwota 13077 kor. 

Inne warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Sainborze, tudzież w komisaryacie 
(Nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go- 
dzinach urzędowych przed licytacyą. 

Przy lieytacyi będą one mającym chęć 
dzierzawienia odczytane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 15. listopada 1905. 


rę - 
upadłości. 

L. cz. S. 14—15/5 (1) [9199 1—8] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izaka Wachsa i Berla Hirschhorna niepro- 
tokołowanych właścicieli handlu żelaznymi 
towarami przy ul. Kazimierzowskiej 1. 22. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Garfeina zaś 
tymezasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Bronisława Ostaszewskiego we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28. listopa- 
da 1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 18, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do niech spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosiii 
w tym sądzie najdalej do dnia 21, gru- 
dnia 1905, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 23. styeznia 1906 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. ; 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badauie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziaiu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciełe, którzy mie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie 


nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla mich na ich 
koszt i miebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17. listopada 1905. 


Konkursa. 


L. 12.880/5 [9150 1—3] 
Konkurs. 

Są do obsadzenia posady kaneelistó w 
przy sądach powiatowych w a) QGrybowie, 
b) Bochni, e) Skawinie i d) Żyweu. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kaneelistów 
wnosić należy do 23. grudnia 1905 ad a) 
do Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
Sączu, ad b) i e) do Prezydyum sądu kra- 
jowego w Krakowie, ad d) do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach. 

Kompetenci wiani wykazać także uzdol- 
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych, 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 17. listopada 1905. 


L. 186.087%;11. 
Konkurs 
Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: 


[9148 1—3] 


1. W Suchodole z poborami 3 klasy 4 źnioną posadę drogomistrza rady po- 


stopnia, ryczałtem 252 kor. rocznie na słu: 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1400 
kor. rocznie za eodzienną jazdę posłańczą do 
Rożniatowa i z powrotem, 

2. W Płotyczu z poborami 3 klasy 4 
stopnia ryczałtam 252 kor. rocznie na słu- 
żącego, 

3. W Lackach wielkich z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 252 kor. roczaie 
na służącego. Podania należy wnieść najpó 
Źniej do 3. grudnia b. r. do e. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 16. listopada 1905. 


L. 2645 
Konkurs 

Wydział powiatowy w Ropczycach 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę akuszerki okręgowej z siedzibą j 
w Ropczycach. 

Do okręgu należeć będą gminy: 
Brzyzna, Chechły, Gnajnica, Łopuchowa 
i Okonin. 

Płaca roczna wynosi 200 kor., 
płatna w ratach miesięcznych z dołu 
z kasy Reprezentacyi powiatowej. 

Obowiązki akuszerki okręgowej 
określone są rozp. wykonaw. do $ 17 
ustawy z dnia 17. lutego 1891 (Nr. 
191.52 Dz. u. kr.). 

Kandydatki ubiegające się o po- 
sadę mają przedłożyć metrykę chrztu, 
świadectwo ścisłego egzaminu z poło- 
żnictwa, tudzież Świadectwo moral- 
ności i dotychczasowej praktyki. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego do dnia 20. gru- 
dnia 1905. 

Wydział powiatowy. 


L. 2131 [9178 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu prowizorycznego obsadze- 
nia posady powiatowego  lustratora. 
urzędów i kas gminnych w powiecie 
Sokalskim rozpisuje się niniejszem kon- 


kurs z terminem wnoszenia ue na) 


mentowanych i własnoręcznie pisanych 
podań na ręce Wydziału powiatowego 
do 15. grudnia 1905. Prócz czynności | 
lustracyjnych będzie lustratorowi przy- | 
dzielona także czynność biura w cza- | 
sie wolnym od objazdek. 

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 1800 kor., dodatek akty- | 
walny 200 kor. i ryczałt na koszia 
podróży 800 kor. nadto po stabiliza- | 
cyi na posadzie może lustrator otrzy- ; 
mać 3 dodatki pięcioletnie po 200 kor. | 

Od kandydatów na tę posadę wy- | 
maga się dowodu ukończenia 6. klasy 
gimnazyalnej lub realnej i egzaminu | 
z rachunkowości ogólnej i państwowej, ` 
nadto dokładnej znajomości ustaw 


* administracyjnych, 


[9149 1—3] | szych szkół średnich lub szkoły wy- 
! działowej ; 


anran OZ APO A Z TW AO ZE RZY ZOZ Z OW EYE ZZ Z Z ZZO ZZ, RA ONA 


; organizacyjnego. 
Ropczyce, dnia 15. listopada 1905. ; 
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IL. cz. IV. 254/91 (5) [9089 2—3] 
; Zawieszoną nad marnotrawnym kiem 
Grzezniaxiem z Łobozwi kuratele znosi się. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 27. października 1905. 


tudzież powinni 
władać biegle obu językami krajowymi 
w słowie i piśmie. 

Nadto mają kandydaci wykazać 
się świadectwami że: 

1) są obywatelami austryackimi; 

2) ukończyli 24 rok a nie prze- 
kroczyli 40 roku życia; 

3) że prowadzę moralne życie 
i mają uporządkowane stosunki ma- 
jatkowe; 

4) dołączyć świadectwo lekarza 
rządowego, że są fizycznie zdrowi 
połączonych z chjazdkami akow] Rozmaite obwieszczenia. 

Podania kandydatów, którzy nie | L. cz. ©. I. 454/5 (1), O. I 4555 (1) 
wykażą świadectwami wszystkich tych | A aa ać] 
WADIM będą bez rozpatrzenia wprost miejsce pobytu jest nieznane, wniesiona 4 
ZWTÓCOLE. i R stały do e. x. sądu powiatowego w Haliczu 

Kandydaci będący w służbie pu | przez Ewe Brodowę, kupcową w Maryam- 
blicznej powinni podania swe wnosić | polu dnis 8. listopada 1905 dwa pozwy 
za pośrednictwem swej Władzy słu- | 9 zapłacenie kwot po 100% kor. 
żbowej. 


Na podstawie pozwów WyZRacZORO aU- 
Wydział Rady powiatowej. 


dyencys do ustaej rozprawy na dzień 14. 
grudnia 1905 godzinę 9 rano w tutejszym 
Sokal, dnia i5. listopada 1905 


L. ez. P. IIL 72/5 (3) [9110 2—3] 
Qieksa Czepurko i Kseńka Czepurko z 
Hołbocz uznani zostali za marnotrawców, a 
kuratorem ich ustanowiono Nykołę Atamań- 
czuka z Hołhocz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10. października 1805, 


sądzie biuro Ńr. 5. 

Celem strzeżenia praw Chaima Broda, 
ustanawia się pana Hisiga Fasslera, dzier- 
żawcę propinacyi w Maryampolu kuratorem. 

Teaże kurator zastępywać będzie Obaima 
Broda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, daia 8. listopada 1905. 


L. ez. O. XI. 4831/5 (1) [9157 2—3] 

Przeciw Helenie z Łopatyńskich Laskow- 
skiej i Katarzynie Łopstyńskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wuiesiony zo- 
stał do tutejszego sądu przez Izraela Dia- 
manda i tow., pozew o własność pb. 1169 
gm. Stanisławów. 

Na podstawie przwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ua dzień 20. 
listopada 1905 godzina 8 rano biuro Nr. 88. 

Celem strzeżenia praw tychże usłana: 
wia się p. dra Maurycego Sagera adwokata 
w Dtanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tych- 
Że w rzeczonej sprawie ma ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 

zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 
i C, x. Bad powiatowy, Oddział XII. 


L. 3584,05 [9176] 
Konkurs. 
Wydział powiatowy w Kałuszu 


rozpisuje niniejszem konkurs na opró- 


wiatowej z płacą roczną 1000 kor. 
i prawem do poboru 3 pięcioleci po 
100 kor i do emerytury. 
Wymogi ogólne: 
a) wiek najmniej 
zaś 40 lat; 
b) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego; 
c) życie nieposzlakowane; 
d) uregulowane stosunki mająt.; 
e) świadectwo zdrowia; 
Szczegółowo ma się ubiegający 
wykazać: 
a) świadectwem z ukończenia niż- 


24, najwyżej 


b) szrajomością ustaw drogowych; 

c) biegłością w pomiarach; 

d) praktyką w konserwacyi dróg 
i mostów; 

e) biegłością w odczytywaniu pla- 
nów; 

f) biegłością w języku polskim, 
ruskim i niemieckim w słowie i piśmie. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, 
którzy odbyli kurs dla konduktorów 
przy Wydziale krajowym. 

Posada ta nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, poczem sta- 
bilizacya nastąpi 

Gdyby jednak kandydat w ciągu 
swej służby prowizorycznej nie odpo- 
wiadat wymogom, może być i przed 
rokiem próbnym uwolniony ze służby 
stosownie do postanowień $ 8 statutu 
organizacyjnego. 

Kandydat winien bezwaruakowo 
poddać się postanowieniom statutu 


Stanisławów, dnia 23. listopada 1505. 


L. cz. C. III. 285/5 (1) 

Przeciw Reginie z Semików Hirscho- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zywcu przez Temasza Somika z Leśnej, 
pozew o uznanie własaości części realności 
w Leśnej. 

Na podstawie pozwu audyeneya do ust- 
nej rozprawy na dzień 5. grudnia 1905 o 
godz. 9 przed południem wyznaczoną została. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejses pobytu Reginy Hirschowej, ustama- 
wia się p. dra Kornickiego, adw. w Żywcu, 


[9:41] 


zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

Bie zgłosi lub pełnomocnika nio zamienuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zywiec, dnia 3. listopada 1908. 


L. cz. O. 360/5 (1) [9137 1—3] 

Przeciw spadkobiercom Wilhelma Ha- 
nischa, których miejsco pobytu jest niezuż- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Potoku zł. przez p. Włodzimierza 
Gniewosza pozew o uznanie prawa własno- 
ści do książeczki Gal. kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 32.925 na kwotę 966 kor. 10 
hal. opiewającej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 15. grudnia 
1905 godz. 9 rano. 

(elem strzeżznia praw powyż pomie- 
nionych spadkobierców, ustanawia się p. 
Stefana Kaźmirowieza, wójta w Potoku zło- 
tym, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wspo- 
mniacych spadkobierców w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Potok zł., dnia 14 listopada 1905. 


Siedzibę drogomistrza oznaczy 
Wydział powiatowy w swoim czasie. 

Termin podań oznacza się do 15. 
grudnia 1905. 


Z Wydziału Rady powiatowej: 
Kałusz, dnia 18. listopada 1905. 


kuratele. 


m cz. P. WiL 77,5 (1) [5378 2—3] 
Za m»srnotrawcę uznano Pawła Jarem- 
czuka w Bajki weach. 
Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Bojka zsmieszkałego w Bajkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 30. kwietnia 1905. 


L. cz. 96/5 (1) [8985 2—3] 
Za głupkowatą uznażo Agnieszkę Bar- 
tel w Graboszycach. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Wójtasowicza w Graboszycach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Astor, dnia 18. września 1905. 


1. z, 6. MI. Flo (5 [9166] 
Przeciw Nucie Grossowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Kolhuszowy 
przez Izraela i Benjamina Hermohów z Miel- 
ca pozew o zastanowienie agzekucyi co do pgr. 
4232/9, 4233,4 i 4285,5 w Ostrowach Tu- 
czowskich i o 100 półsążków drzewa. 


| 
kuratorem 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 


| Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
idyencyę do rozprawy na 14. grudnia 1905 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Nuty Grossa 
nstanawia się p. dra Bryka adwokata w Kol- 
buszowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nmiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 1. listopada 1905. 


L. cz. O. 284/5 [9184] 
Przeciw Katarzynie Mierzwa z Rzepien- 
nika suchego, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e, k. sądu po- 
wiatowego w Bieczu przez Józefa Klocka 
pozew o oddanie w posiadanie połowy real- 
ności lwh, 119 gm. Rzepiennik biskupi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28. listopada 1905 godz. 
9 przed południem. 

Celem  strzeżenia praw Katarzyny 
Mierzwa, ustanawia się p. Bolesława (ła- 
wrońskiego, c. k. notaryusza w Bieczu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Kata- 
rzynę Mierzwę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 16. listopada 1905. 


L. cz. ©. IL. 204/5 (2) [9136] 

Przeciw nisobecnemu Stanisławowi Bie- 
drawa z Juszeżyna wniósł Józef Lubiak skar- 
gę o 273 kor. 88 hal. ete. zpn. 

Ustaa rozprawa odbędzie się 7. gru- 
dnia 1905 godziaa 9 rano w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego adwokat dr. Zygmunt Zembaty z 
Makowa będzie go zastępował, dopokąd w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Maków, dnia 3. listopada 1905. 


L. ez. Og. IX. 323/5 (2) [9200] 

Przeciw niscbacaemu Ludwikowi Wo- 
źniakowskiemu przedtem przedtem w Hryń- 
i wniół Izak Neuman skargę o 1720 
or. 


Pierwsza audyencyż odbędzie się 283. 
listopada 1905 godzina 9 przed południem 
w sali Nr. 31. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Korytko we 
Lwowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 


Lwów, dnia 10. listopada 1905. 


L. cz. ©. II. 499/5 (1) [9169] 

Przeciw Fedkowi Jakubowskiemu z Wi- 
słowie, którego miejsce pobytu jest miezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Rudkach przez Maryę Jakubow- 
ską pozew © uznanie własności gruntu w 
Wisłowicach. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
Ra audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
7. grudnia 1905 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Fedka Jakubow- 
skiego ustanawia się p. adw. dra Kohna w 
Rudkach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fed- 
ka Jakubowskiego w rzeczomej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie sią nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Rudki, dniż 9. listopada 1905. 


L. cz. ©. III. 6465 (1) [9132] 

Przeciw Sewarynowi Rożkiewiezowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
my został do e. k, sądu powiatowego w Prze- 
myślu przez Mojżesza, Ryfkę, Józefa i Perlę 
Storchów tudzież Mordka i Izaaka Griissów 
pozew o wykreślenie ze stanu bieraego sumy 
206 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
listopada 1905 godz. 11 przed południem 
biuro Nr. 42. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Se- 
weryna Różkiewicza ustanawia się p. dra 
Ameisena, adw. w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
i Przemysl, dnia 14. listopada 1905. 


L. ez, ©. III. 207/5 (2) 


[9185] 
Przeciw Iwanowi Pawcio z Bandrowa,: 
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od cstatniego ogłeszenia w Gazecie Lwo- 
wskiej licząc, w przeciw:ym razie po uplły- 


którego miejsce pobytu jest nieznaże, wsie- i wie tego czasokresu książeczka ta Za Bie- 


slony został do c. k. sądu powiatowego w 


sku pozew o 220 kor. i 160 kor. 

Na podstawie pozwu wyżneczono Yoz- 
prawe na dzień 2. grudnia 1905 godzina 9 
rano. 

Celem: strseżenia praw pozwanego, usta- 
Rawia się p. Andrzeja Gielicząaka w Ban- 
drowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
Zwakego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, depóki om w sądzie się 
Rie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 16. listopada 1905. 


ak Gi ly śą GR FG 
Amortyzacye. 
L. cz. T. 98/5 (2) [8859 2—3] 
Na wniosek Elwiry Mahrowej wdraża 
Się postępowanie eelem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię z8- 
gubionej książeczki wkładkowej powiatowej 
kasy oszczędneści w Krakowie, wystawionej 
Ra imię Maryi Bazarkiewicz, a opiewającej 
na kwotę 106 kor. Nr. 21902. 
. Posiadacza powyższej książecki wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się swojemi prawami 
W ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
Tazie po upływie powyższego czasokresu za 
Riestniejącą uznaną zostania, 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28. października 1905. 


L. cz. T. V. 155 (4) [8925 2—8] 
Na wniosek pani Anieli Smajdy w Pod- 
Wołoczyskach wdraża się postępowania amor- 
yzacyjne względem zaginionej książeczki 
tarnopolskiej Kasy oszczędności Nr. 14648 
opiewającą na sumę 351 kor. 84 hal i na 
imię Anieli Smajda wystawioną. 
Posiadacze tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, by swe prawa de niej w ciągu 
miesięcy od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu zgłosił, gdyż inaczej książeczka ta 
pozbawioną będzie wszelkich skutków pra- 
wnych, 
C. k. Sąd obwedowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8. października 1205. 


L. cz. T. 15/4 (3) [8693 2—8]1 
. Č. k. sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 
Mia, że na wniosek Krystyny z Mruków 
Kordzikowskiej wdrożono postępowanie ce- 
lem udowodzienia zaszłej śmierci niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Kordzikowskiego, urodzonego i zamieszkalego 
Poprzednio w Turzy żonatego, katolika, wy 
Tobnika, który w miejscowości Moria w sta- 
Nie Pensylwanii w Ameryce miał umrzeć 
zas w Machany City miał być pochowany. 
„ _ Wzywa się zatem każdego ktoby miał 
wiadomcść o życiu lub miejscu pobytu tegoż 
Antoniego Kordzikowskiego aby o tem do 
Dia 80. stycznia 1906 zawiadomił tutejszy 
Sąd lub adw. dra Chwaliboga w Jaśle jako 
Uratora tegoż Antoniego Kordzikowskiego. 
Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 30. września 1905. 


y= T. IV. 15/5 (1) [8568 2—3] 
drożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego Franciszka Kality. 

Franciszek Kalita, właściciel realnośa 
tej adomyślu, wydałił się z miejscowosci 
| przed około 32 laty w okolicę Sniatyna 
4d wszelki ślad za nim zegimął. 
ust idy zatem przyjąć eależy, że zachodzi 
twowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust., 
ti wdraża się na prośbę córki jego Au- 
lny z Kalitów Krausowej postępowania 
m uznania zaginionego za zmarłego. 
a ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
Mi Udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
mya ego Orlińskiego, adwokuta w Rado- 
U wiadomości o powyż wymienionym. 
niże, | anciszka Kalitę wzywa się, aby przed 
Wyiuienionym Sądem stawił się, lub 
Są By sposób uwiadomił o swem życiu. 
utejszy na ponowną prośbę po dniu 
niy dziernika 1906 rozstrzygwie o uzna- 
ła zmarłego. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 7. października 1905. 


I odi 


L. ez T. 125 (1) [8583 2—3] 
A C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
nog, 7 oSbŁ „Wojciecha Matyka z Zarszyna 
<gpowanie celem amortyzacyi rzekomo 
— miej mu książeczki wkładkowej Towa- 
zj stwa kredytowego i oszczędności w Zar- 
nie Nr. 248 na imię Wojciecha Matyka 
Jstawionej na łączną kwotę 1462 kor. 6 
- opiewającej, 
„Posiadacza książeczki wzywa się, ażeby 
osi4 się ze swojemi prawami w ciągu roku 


j istniejącą uznazą zostanie. 
Lisku przez Towazzystwo zaliczkowe w Li-| 


C. k. Sąd obwoaowy, Oddział IV. 
Sanok, duia 20. września 1905. 


L. cz. T. 4/5 (1) [8599 2--3] 

C. k. sąd obwodowy zawiadamia, że 
na weiosek Antoniego Pierza z Dietäicy, 
wdrożono postępowanie celem udowodni-nia 
zsszłej śmierci niewiadomego z Życia i miej- 
sca pobytu Karols Pierze, syna Antoniego 
i Zofii Pierzów, urodzonego dnia 14. stycznia 
1865 w Sietnicy, wyrobzika, który w ko- 
palni węgla w Pensylwanii w Ameryce 
przzwalony skałą miał umrzeć i tamże na 
miejscowym cmenterzu miaf być pochowa- 
aym. Wzywa się zatem każdego, ktoby miał 
wiadomość o życiu lub miejscu pobytu tegoż 
Karola Pierza, aby o tem do dnia 15. sty- 
cznia 1906 zawiadomił sąd tuwiejszy, lub też 
ustanowiozego kuratora adw. dru Włodzi- 
mierza Gabryszewskiego w Jaśle. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 23. września 1905. 


L. cz. T. 785 (2) [8749 2—3] 

Na wniosek pp. Wilhelma Kibenschutza 
i Jakóba Hubenschitza w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem aimortyzacyi wnio: 
skodawcom rzekomo zaginionego a do wy- 
losowania przeznaczonego 4 pre., 56 letniego 
listu zestawnego gal. Towarzystwa «redyto- 
wego ziemskiego 5. III. Nr. 40288 i nale- 
żących do niego kuponów, z których pierwszy 
płatny jest 31/12 1905, ostatni zaś 80/6 
1914 wraz z talonem, 

Posiadacza powyższych papierów wa:- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo- 
wiem razie wymieniony list zastewny po 
upływie trzech lat po dniu płatności osta- 
tniego kuponu, lub w przypadku w między- 
czasie zaszłego wylosowania po upływie 
jednego roku 6 tygodni 8 dni po dniu pła- 
tności, zaś należące do tego kupony w prze- 
ciągu, jednego reku 6 tygodni 8 dni od dnia 
ich’ płatności, lub też o ile ten dzień już 
minął, od dnia tego edyktu uziisne zostaną 
za nieistniejące. Skoro rzeczony papier war- 
tościowy przez wylosowasie do wypłaty 
przeźnaczonym zostanie, winieg wniosko:- 
dawca o tem sądowi donieść. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddziać VII. 

Ludia 24, paździeraiką 1905. 


U z 12292) [8683 2—3] 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
działającej imieniem gr. kat. cerkwi i fun- 
duszu szkolnego miejscowego w Opryszow cach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zagimionych gr. kat. cerkwi w Opryszowcach 
książeczek wkłsdkowych kasy oszezędnoświ 
miasta Stanisławowa: 

a) Nr. 4663/15990 na rzecz funduszu 
kaplicy w Opryszowcach opiewającej ze sta- 
nem 2838 kor. 96 hal.; 

b) Nr. 6886/13190 na rzecz skarbowy 
r. kat. cerkwi w Opryszoweach opiewającej 
ze stanem 262 kor. 64 hal ; 

e) Nr 5044/15611 na rzecz funduszu 
premii szkolaych gminy Opryszowce, opie- 
wającej ze sianem 364 kor. 4 hal, tej 
ostatniej zaginionej funduszowi szkoluemu 
miejscowemu w Opryszowcach. 

Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się przeto, aby się 
zgłosił ze swajemi prawami w przeciągu 
sześciu miesięcy od daia 8 ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej, gayź w przeciwnym 
razie po upływie powyższego czasokresu zo- 
staną uznane za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10. września 1905. 


L. cz. T. 92,5 (2) [8358 2—3] 

Na wniosek Pesacha Cellnika wdraża 
się postępowanie celem atmortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Brzesku Nr. 4090 na imię 
Taube Zucker wystawionej na łączyy kapitał 
z odsetkami po dzień 30. czerwca 1905 142 
kor. i 18 hal. wynoszący. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się z9 swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, daia 28. października 1905. 


L. ez. T. 16/5 (4) [8658 2—3] 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłych. 

Anastazya Romaniszak urodzona w La- 
chowcach dnia 10, marca 1852 i Anaa Ro- 
maniszak urodzona tamże dnia 21. listopada 
1854 wydaliły się z Lachowiec około roku 


1871 celem poszukiwania za zarobkiem i od- 
tąd o eich wszelka wieść zaginęła, 

Gdy zatem orzyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe Geomniemanie z $ 24 L 2 ust: e. 
przeto wdraża się na pr.śbę Matija Pawły- 
niuzą i Wasyla Romaniszak postępowania 
celem uzeani: ża zmarłych zaginionych. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sadowi lub kuratorowi pasu Fe- 
dorowi Kusaniukowi w Lachowcach wiado- 
mości o powyżź wymienionych. Anastuzyę 
i Annę Romasiszaków wzywa się, abz przed 
niżej wywmiezionym sądem stawił się (sta - 
wiły się) lub w inny sposób uwiadomiły 
o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1, listopada 1906 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5. września 1905. 
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L, cz. A. I, 147.5 (7) [9047 2—5] 
C. k. sąd powiatowy O. I. w Droho- 
byczu zawiadamia, że w dniu 28. marca 
1905 we Lwowie zmarł Szymon Teich bez 
poz”stawienia rozpocządzania ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu ro- 
szezenia podnieść zamierzają, aby w prza 
ciągu jedacgo roku, licząc od dnia niżej po- 
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili wykazują: takowe, wsieśli 
oświadczenie eo Go spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego adw. dr. 
Friedman z Drohobycza kuratorem ustano- 
wiosny będzie przeprowadzonym z tymii tym 
przyzn*ny, którzy się du niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nist się nie zgśosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drchobycz, dzia 25, ezerwea 1905. 


iy 


L. cz. A. 261/4 (5) — A. 307,99 (4) 
„ [8090 2—3] 

C. k. sąd powiatowy w Żydaczowie po- 
dajs do wiadomości, że po Eliaszu Serafinia 
zmarłym dnia 27. lutego 1887 i Justynie 
Serafin zam. Malinowskiej zmarłej dzia 2. 
grudyie 1897 w Zydaczowie gap ję" 
miądky innywi jako spadkobierczyni aMis- 
wy Rozalia Serafis. 

Gdy miejsce pobytu tejże Rozalii Se- 
rafin nis jest zsansm, wzywa się ja, aby w 
przeciązu roku liczące od daty teg: edyktu 
zgłosił: się w sadzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w p:zeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi sio spadkobiercami i ustano- 
wionyin dla miej kuratorem p. Stefanem 
Dobrzańskim kandydatem notaryalnym w 
Zydaczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, dnia 4. września 1905. 


(0) [2188 2—3] 
ykt. 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że w dniu 11. wrześnią 1904 w Ta- 
tarsku zmarł Mojżesz Griinsch!zg bez pozo- 
stawienia ostatni:j woli rozporząd:enia. 
Ponieważ sądowi ni ewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przystuża prawo dziedziczenia spa: 
aku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst- 
kicn, którzy do tego spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 


L. cz. A. VIL 486/4 
Ed 
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niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazując tako- 
we, wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego advokat dr. Baczyński kuratorem zosiał 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyzsany, którzy się do riego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 
Stryj, dnia 1. sierpnia 1905. 


IX a © wsk gz 
L. ez. Firm. 159/5 poj. IL 75 [9130] 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dynczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Sanok. 

Brzmienie firmy: Apteka pod Opatrzno- 
ścią boską P, Wąsowicza w Sanoku. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ar- 
tykułami aptecznymi. 

Właściciel: Piotr Wąsowicz. 

Dzień wpisu: 27. sierpnia 1805. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 27. sierpnia 1905, 


L. cz. Firm. 166,5 poj. IL. 75 [9129] 
Wpis do rejestru handlowego firm 
pojedynczych. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Roztoki górne. 

Brzmienie firmy: Henryk Leopold Ro- 
aa tartak parowy w Roztokach gór- 
nych. 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  wyrąb 
lasu i prowadzenie tartaku parowego w Roz- 
tokach górnych. 

właściciel (I.): Hearyk Leopold Ro- 
senbliith. 

Dzień wpisu: 23. września 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TY. 
Sanok, dnia 28. wrześ ia 1905, 


L. cz. Firm. 1146 Pjd. I. 48/8 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślozo w rejestrze dla firm po- 
jedysczych : 
Siedziba firmy: Grzymałów. 
Brzmienie firmy: I Wohliaann. 
Przsdmiot przedsiębiorstwa: 
lasu w Postołówee. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Dzień wpisu: 25. paździeraika 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lI 
Iarnopcl, dnia 20, października 1905. 


[9156] 
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L. cz. Firm. 1145 Pjd. I. 75/15 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych : 

Siedziba firmy: Korolówka. 

Brzmienie firmy: Leib  Braxmajer, 
przedsiębiorstwo wyrąb lasu i handel drze- 
wem w Korolówce. 

Z powodu śmierci. 

Dzień wpisu: 25. października 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI 
Tarnopol, duia 20. października 1905. 


[9155] 
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wyrsbia i poleca: 
Mydła toaletowe od najtańszych do naiwykwintaiejszych nieustępujące mydłom 


oss Bet dar am 16, emaer 1905 ztetżgefen leres 
ai Eni V srlesucg dor pigen 
iien sisi u! ig M a Pa irt, 4 


i “vodis ~ 


yyer miód deserowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodoborów* po 6 kar 60 hal. 


za 5 klgr. franco. Miód w plastrach 1 klgr. 2 kor. : 
Własna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hal. f e r T J ik i 
Broszurki o miodzio darmo. KORZENIEWICZ, em.| , 00 Jorg v. a > Perfumy z naturalnych wyciągów wiatowych. 
naucz., Iwanczany. Soria ng s E «st iou Trafa vou K 00 Woda kolońska zwykla, kwiatowa i angielska, 
io w” 2220000 Pudr „Ennice* w 3 kolorach. 
datki na czesne dla syna, ucznia III. kl. PiU EJ n A Atrament kancelaryjny. 
gimn uprasza biedna mutka siedmiorga dzieci. n 3328 noo» n NENA A kolor 
Idzie jej o przeprowadzenie tego s na przez III. kl., in der Tilgunesziehucg: trament ko owy, 
gdyż od tego zawisła możneść dania mu podstaw Ser. 270 Nr. 1--100 _ Ser. 289 Nr. 1-100 Farby do stampilij. 
do zdóbycia sobie kawałka chleba. Łaskawe datki 491 „ 1-150 „ 588 41-108 Guma do klejenia. 
kam ADD do Administracyi „Gazety Lwow- : E ST, o WAO BED Płyn do wywabiania plam. e 
NEK ME 150 a WARE Srodki opatrunkowe. 
224 m „j: : y kole Nemak 
i n ji 7 ' Kąpiele z kwasem weglenym a la Nauheim. 
2094 „ 1—100 „ All „ 1-400 SZ: p 5 ń 
Potrzebny majątek lasowy " 4740 „ 1—100 a 2904 „ 1—100 Eapiele balsamiczno borowinowe. 
iglasty w Galicyi, na Bukowinie, albo » 3838 a 1-160 » 8608 „ 1-100 | wyć niożna we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych. 


A | 8684 „ 1--100 „dB A 1-160 4 
w północnych Węgrzech. Cena do A 7 ; Prospekty i cenniki frazco i gratis. 
300.000 koron. Oferty: Biuro dzienni- 
ków SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż 


Hansmana 9. 


E E E E TE 5 joe 
am 1 Funi 1906 av <er 
alig. sters, Madss-Credit- | L 14.563/05. 
iait i dieęnesa Perune 
erlist te sie woer © Werzłun: AS 
Bis Geupazs rarlestor Przede - Sabulóver- 
asbraibnugen werds zuiolęg Art. 144 der Siati- 
zwar fartan auszazanit, ladosi wire dar i 
kn der Kiedóeen u uBr Sohuińyerachre 
Aj n 


= m MK 


pozew 
Pftzyjmuje zamówienia na wyprawy Ś'ubne od naj- 
skromniejszych do n=jwy 'kwiotniejszych, oraz ws azelka 
bielizne. Specyaln“ść bielizn» męka krojem fran 
euskim Wykonanie staranne, ceny umiarkowane — 
nowo otworzona koveesyonów na pracownia bielizny 


BRONISŁAWY WENG 


Lwów, ul. Kopernika 9, I. piętro. 


Wożyczi 
załatwia za kondyktem i bez kondyttu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie- 
lebnego duchowieństwa, mauczycieli, nataryuszy, 
adwokatów i aptekarzy 
Reprezentacya „Beamten-Vereinu" 
we Lwowie, ul. Kopernika l. 7. 


głoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na aa $ 63 statutów p. Stanisławowi Jędrzejowi dw. imion Bohosie- 
wiczowi kapitały 20.574 kor. 16 hal, 33.097 kor. 24 hal. i 3578 kor. 50 
hal listami zastawnymi, pochodzase z większych sam 11500 złe. 18.500 złe. 
i 2000 złr aw. na ki zk LAME, Tuczapy whl 249 urzędu hipoteczuego c. K. 
a I 4 sądu cbwodowego w Kołontwi objętych w powiecie Śniatyńskim położonych, 
bruar 1906 si2tż i "a a intzbulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 81. grudnia 1905 
A TE jeszcze pozostałe. 
ren © ws, yon rind gacafolgs: Dyrekcya g3]. Towarzystwa kredytowego : ziemskiego wzywa więc p. Sta- 
nisława Jędrzeja 2 im. Bohosiewicza, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypo- 
AGS, Gaa A wiedziane kapitały w przeciąyu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 


Serie 256 Nwnmer 62, verie 680 Nummer 96, | kredytowego ziemskiego złoż „ył pod rygorem: egzekucyi, 4 mianowicie przymu- 


Sere 2i Nummer 91, Serio DZIWNEGO SAT anrzedass zaj ę 4 
Serie 2641 Nummer 35, Serie 2688 Nummer 51, sawej sprzedaży rzeczonych dóbr 


AŻ | 2 Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


a den Tilgusgsai $ 5 Eels GL. 
; Wa Lwowie, dnia 4 październikia 1905. 
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Aus den mi 
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Znakomite wino! 
czerwone i białe, sortowane. 


Za 19 zł 20 ct. wysyłam skrzynię 
zawierającą 48 l wina w litrawych 


Serie: 15, 01, 39, 


iż, 


flaszkach. Za skrzynię i próżne flaszki 110, 
zwracam 3 zł. Po takiem Pn 19%, A 


274, 388, 348, 357, 371, 
400, 407, 469, 415, 425, 
452, 453, 44, 498, 503, 
521, 5A2, 53%, Bál, 548, 
546 604, 605, 613, 617, 
657. 665, 615, 676, 684, 
742, 44, T53, 59, 173, 
804, 820, 830, 829, 844, 
3878, 882, 804, 907, 908, 
938, 947, 974, 983, 987, ` 
1011, 1063, 1064, 1073, 1078, 
1133, 1144 1202, 1214, 1228, 
1252, 1268, 1298, 13107-1312, $ 
1330, 1359, 1355, 1356, 1862,-,* 
1870, 1378, 1387701417, 1423: 
1495, 1515, 1548, 1555, 1558, 
1569, 1589, 1602, 1612, 1627, 
1668, 1678, 1696. 1403, 1713, 
1722, 1725, 1737, 1759, 1730, 
1789, 1792, 1808, 1825, 1826, 
1870, 1890, 1901, 1912, 1926, 
1982, 1995, 2017, 2032, 2042, 
2056, 2081, 2088, 2110, 2131, 
2180, 2183, 2184, 2191, 2197, 
2215, 2216, 2232, 2249, 2265, 
2292, 2306, 2313, 2334, 2348, 
2308, 2400, 2403 2407, 2412, 2420, 2430, 
2474, 2484, 2491, 2495, 2496, 2505, 2501, 2518, 
2514, 2528, 2544, 2555, 2557, 2559, 2564, 

2608, 2609, 2621, 2328, 2629, 2638, 2647, 2648, 
26Bu, 2652, 2872, 2683, 2725, 2787, QUI, 2748, 


kosztuje lite 83 ct. Tego nigdzie 
można dostać tylko u NAFTUŁY. 


PO "M PME 2 4 
mrna 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 
a BZ 5 3 z . a 5 2 
ii | FOWIEŚC 
= 
Nu rok 1905 zapowiatasey 


dwie nowele wiadysława Reymonta « cyklu 


æ 
oN at morzami, 

Gustawa Daniłowskiego  Maivent, Zofii Wójciekiej „Miłodziesiec z Sais*, 
i obszerną powieść Actomiego Miecznikka pod tytułem: 
kie — (0 AO 64 

„iaasiężna Safta 
W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społeczny ch, Korespondəncye z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i ih Joo 
W dziale mód co tydzień: ikyeinę kelorewaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien. okryć, wogóle strojów kobiecych, Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bihnłii, nadsyłane wprost 
z Paryża,  odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t: <% 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny > 
tygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 
Uzęść kuiinarea czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańsks. 


y 362? 290: 3 8 
s — So Sis Or 206 sios siog]  Informaoye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, > 


p 


Kakao odtłuszczone proszzowane wyrobu 
własnej fzbrysi w puszkach blaszanych 
po 40 ct. i 75 ct, oraz czekolady funt 
po 70 et. i 1 zł. 
poleca 
EL T aR ku ET z IR 
parowa fsbryka czekolady 
przy oley Kanernika I 3. 


Ma myszy polne. 


Trucizny na myszy pines 


Gatki fosferowe. 

Owies strychninowy, 

Pszenica ntryczninow w. 

Kaskel trujący tylko myszy, nie sako- 
dliwy dla innych zwierząt 


wyrabia 


Lwowska fabryka chem, „TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 
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Poszukuje się kupna stsrych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- |: 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
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E - 3507, 3509, 8510, 3516, 8519, 3581, 3538, 3563, | 7 
CBE REA WSUS F $ Lurów, Pasaż Hausmana 9. 3 
m i 676 108, 3 725, 3788, 8734, 3 
Polecamy litościwym sercom sma, KA i) 3805, 3319, 3823, 3843, PAE [$ we Lwowie 3 i-< na prow. z prze- c$ Eng E 
:P-letni : i ANN 51, 386 », 3914, 39203: 954, | 7 
Bo lemig etauszkę A. T z Litwy nauezyćwl lace ocs 3978,00 0.081 AGO <> kwartalnie =% gylką pocztową 


prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 
życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep Pie kiipecóii 


p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. * fowinnstschsiu. PSZ E38 GRODAAG X OE SRS LBA SBBŻ6 GBBOB 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarcądem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Wien, don 16. November 1905. Numers czazowe I prospekta a. 


